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Wielka Czwórka odbyła w dniu wczorajszym 
dwugodzinne zamknięte narady 


MOSKWA (Obsługa wł.) Wczoraj Wieczorem — po wysłucha- 


zdania Rady Zastępeó 


Bevin i Marshall odbyli dwugodz inne narady zamknięte. Komuni- 
katu o wyniku tego posiedzenia — jeszcze nie ogłoszono. 


LONDYN (obsł. wł). Wczoraj wieczo- 
rem ministrowie” w dalszym ciagu oma- 
wiali artykuły traktatu pokojowego z 
Auktrias przy czym wysłuchali sprawo- 
zdania rady zastępców. Przedstawiając 
sprawozdanie delegat francuski Paris 
poinformował, iż zastępcy osiągnęli po- 
rozumienie w następujących sprawach: 
1) odnośnie zbrodniarzy wojennych w 
Austrii, 2) usunięcia z terytorium Austrii 
psób pochodzenia niemieckiego, 3) wyco- 
iania wojsk okupacyjwych z Austrii i 4) 
własności austtiackiej na terytorium Na- 
rodów Zjednoczonych. Zastępcy nie osią- 
gnęli porozumienia odnośnie: 1) roszczeń 
terytorialnych Jugosławii i 2) ewakuacji 
wysledłeńców (DP). 


MOSKWA (obst. wł). W uzupełnieniu 
Sprawozdania złożonego przez delegata 
francuskiego Paris, wicemin. Wyszyński 
podał do wiadomości decyzję, ogłoszoną 
na radzie zastepców przez delegację ra- 
dziecką — © mastępującym brzmieniu: 
„Delegacja radziecka uważa za uzasad- 
nione roszczenia terytorialne Jugosławii 
w sprawie przyłączenia Karyntii słoweń 
skiej do Słowenii jugosłowiańskiej, jak 
również żądanie przyłączenia rejonów 
pogranicznych Styrii oraz żądanie zape- 
wnienia Chorwatom burgeniandzkim 
praw narodowych (zgodnie z memoria- 
tem, złożonym przez delegację jiugosło- 
wiańską w dniu 22 stycznia 1947 r.), 


ny przez Sojuszniczą Radę Kontroli dla 
Bidault, | Austrii. PO | 


MOSKWA (PAP). W związku ze zbli- 
żającym Się zakończeniem konferencji 
moskiewskiej ministrowie Bidault j Be- 
vin odbyli naradę w spriwie wyjazdu 
deleg zacii z Moskwy. 

Deleacja francuska opuści stolicę ra- 


n f <z 
Me? stow, 


Po wysłuchaniu Sprawozdania Rada 
Ministrów zatwierdziła wszystkie uzgod 
nione przez zastępców artykuły, przy dy asf 4 

= tj z SĄ PE cki ? Y3 SĘ 3 dziecką pociągiem specjaliym w środę 
czym ueiegącja radziecka 1 iedziała | dnia 28 kwietnia. Delegacja brytyjska u- 
Sie za tym, termm wysiedlenia osób | ie do Londynu również pociągiem 


SIÇ j 
pochodzenia niemieckiego został ustalo-|specjalnym w czwartek 24 bm. 


opowi 


abv 


Zamach na Prezydenta Francji? 


Żatrute dania na bankiecie w Dakarze 


Paryż (PAP) — Agencja France Pres-|Francji. Auriola, 20 osób towarzyszących 
se donosi z Dakaru, że po oficjałnvm ban | prezydentowi zachorowało z obiawami 
kiecie, wydanym ną cześć prezydenta ! zatrucia. 
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List do t Wi 

ist do tow. Wiesława 

II Miejską Konierencią PPR przesyła Ci, drogi nasz Towarzyszu Wiesławie, 
gorące peperowskie pozdrowienie. 

Jako czołowe zadania postawiła Konferencja przed organizacja łódzką dalszą 
ofensywę przeciwko reakcji oraz zacieśnienie codziennej, systematycznej współ- 
Pracy į zbliżenie ideologiczne z bratuią PPS. Obiecujemy Ci, Towarzyszu Wie- 
sławie, że zadanie to postawionć nam przez KC wykonamy, pokonując wszel- 
kie przeszkody. 

Przystępujemy do usłinej pracy nad podniesieniem poziomu świadomości i wy- 
robienia politycznego wciąż rosnących szeregów naszej Partii. aby organizacja 
łódzka møgła spełnić ciążące na niej wielkie zadanie. 

Organizacia łódzka zmobilizuje wszystkie siły, dla pokonania trudności gospo- 
darczych i wykonania planu gospodarczego na 1947-my rok i będzie wiernie, 
jak dotychczas trwała na posterunku walki o utrwalenie fundamentów Polski Lu- 
dowej, © dalszy rozwój i rozkwit Rzeczypospolitej, o dobrobyt i szczęście nasze- 
go. narodu. 


Prezydentowi m. Łodzi 


alono w Moskwi 
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HAROLD STASSEN — przywódca lewega 
skrzydła partii republikańskiej w USA = od: 
wiedził Zwiazek Radziecki 1 szereg krajów 
Europy. Stassen jest przyszłym. kandydatom 
ra fotel prezydenta Stanów Zjednoczonych 

z ramienia: partii republikańskiej. 


Powrót ministra Minca 

WARSZAWA (PAP) — 21 bm. powró 
cił z Pragi do Warszawy minister prze- 
mysłu i handlu H, Minc. Delegacja pol- 
ska, której w zastępstwie przewodniczy 
minister pełriomocny dr. Rose, pozostała 
w Pradze dla prowadzenia rokowań gos 
podarczych. Ze względu na znaczny za 
Kres potrwają one dłuższy czas, 


Ob. EUGENIUSZOWI 


INSKIE 


STA 


z powodu śmierci Ojca Jego 
wyrazy głębokiego współczucia składa 


Centralny Zarząd 
Przemysłu Wiókienniczego 


GŁOS ROBOTNICZY Nr 110 


W Moskwie zawarto leta aisha w sprawie dostaw wegla: 
z Niemiec do szeregu krajów Europy 


LONDYN (obsł. wł.) 
został podpisany przez Wielką Brytanię, 
Stany Zjednoczone i Francję układ w 
sprawie rozdziału węgla niemieckiego 
Tekst układu miał być ogłoszony jedno- 
cześnie w Londynie, Waszyngtonie i Pa 
ryżu wczoraj o pólnocy. 


Według doniesień korespondentów 
układ przewiduje zwiększenie dostaw 
węgla niemiecki ego dla Francji oraz dla 
innych państw, należących do Europej- 
skiej Organizacji Węglowej oraz zawie 
WEEK — PE 


Rada Bezpieczeństwa 
WARSZAWA (obst wł.) — Według do 
niesienia z Nowego Jorku odbyło się 
"tam wczoraj tajne posiedzenie 5 stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa: Wiel- 
kiej Brytanii, Związku Radzieckiego, Sta 
nów Zjednoczonych, Ffancji i Chin, 
Przebieg obrad nie został podany do- 
tąd do wiadomości. 


Faszyści wykonywuą zlecenia... 


LONDYN (obst, wł). Z Aten donoszą, 
iż grecki minister spraw zagranicznych 
Tsaldaris oświadczył w zwiazku z pro- 
jektem prez. Trumana o pomocy dla Gre- 
cji i Turcji, że „rząd grecki poczitwa Się 
do obowiązku jak najszybszego zlikwi- 
dowania powstańców* wobec zapowie- 
dzi tej pomocy. * 


REEZEZAE IDZIE PT ZE WET TZW WEW TTP 1 
Ostatnie dni 

Szybko zbliża się dzień 25 kwietnia, 
ostatni dzień, w którym na zasadzie usta 


wy o amnestii mogą się ujawniać człon- 
kowie nielegalnych organizacji podziem- 


nych. Dotychczasowe wyniki akcji amne-|darcze Stanów Zjednoczonych or 


styjnej pozwoliły stwierdzić, że z dobro- 
dziejstwa amnestii skorzystało tysiące 
osób, których polityka reakcyjąa sprowa 
dziła na manowce. 

Jeśli są jeszcze wahający się, którzy 
do ostatniej chwili odkładają staaowczą 
decyzję, niech pamiętają, że po 25-tym 
kwietnia podjęcie takiej decyzji będzie 
już spóźnione. Rząd polski dał dostatecz 
ną ilość czasu na podjęcie przez każdego 
ostatecznego postanowienia, Nikt nie bę- 
dzie mógł się Mew cika że amnestia 
„zaskoczyła go“ 

Paromiesięczny okres, w czasie które- 
go działała ustawa amnestyjna był prze- 
cież ustanowiony dlatego, że czynniki 
państwowe zdawały sobie sprawę z dzia- 
łania oporów psychicznych i niejedno- 
krotnie z trudności technicznych. jakie 
mogły utrudniać niejednemu decyzję 
szybkiego ujawnienia się. Ale właśnie 
fakt ten przesądza ostatecznie potrzebę 
podjęcia decyzji do,dnia 25 kwietnia. Kto 
po tym terminie nadal pozostanie w pod- 
ziemiu, ten musi ponieść bezapela acyjnie 
wszystkie konsekwencje, Określi się bo- 
wiem jako wróg państwa, które będzie 
go ścigać z całą surowością prawa, jako 
jednostkę szkodliwą. Każdy kto nie sko- 
rzysta z ustawy amnestyjnej, choć już 
miał czas przekonać się, że stosowana 
jest ona zgodnie z intencjami ustawo- 
dawcy i że nikt w stosunku do ujawnia- 
jących się nie przyjmuje innej postawy, 
jak tylko taką, jaka zaleciła ustawa, wy- 
raźnie wskaże na siebie jako na jednost- 
kę, która nad pracę dla Polski przeniosła 
zbrodniczą działalność. Kraj nasz musi 
być krajem spoko ju i ładu, potrzebnego 
dla szybkiej i całkowitej odbudowy na- 
szego życia zbiorowego. Toteż wszyst- 
kich tych, którzy nadal zechcą zakłócać 
ten ład i spokój będzie ścigać surowa 
ręka sprawiedliwości. O tym niech pa- 
miętają ci — wszyscy, dla których mija- 
ja już ostatnie dni amnestii, 


Ńumer pierwszomajowy 
„Głosu Roboiniczego” 


— W Moskwie |ra klauzulę, zapewniającą, 


Tow. Wiesław w Gorzowie 


Gorzów (obst: wł.) W czasie uroczy- 
stości „Tygodnia Ziem Odzyskanych* w 
Gorzowie tow. Wiesław-Gomułka wy- 
głosił przemówienie do osadników, w 
| który m podsumował wysiłki Rządu i spo 
odbudowę Ziem 


kiego wegi 


z r . Be układ 4 a |leczeństw a, włożone w 
Z: Ny- *rzypuszcza się, że ukł 
; dą: gł! My ra deoc OZ KO A t Zachodnich į zespolenie ich z Macierza. 
łączne korzystanie z węgla Zagłębia |ciąg znięty będzie na Belgię, Holandię, Da į S + ła t 
F 3 i y ; 1 : Włochy Po przemówieniu w Szczecinie była to 
Saary. nię, Austrię, Czechosłowację i Włochy. 3 
1 m CZ ERZE z: druga odprawa podżegaczom międzyna- 


rodowym, dana w imieniu całej ludności 
Polski 


Eoipt przeciw Anglikom 


Goin ęcie zezwolenia na przemarsz wojsk Amb. Naszkowski na Kremlu 


Zza 


Londyn (PAP) — Jak donosi z Char- | Dowództwo br rytyjsk ie | otrzy » tele- Moskwa (PAP) — W moniedziałek o 
tumu agencjd Reutera, oddział wos gram, zawiadamiający, í źe pozw vaene na | godzinie 14-ej ambasador R. P. Marian 
brytyjskich, złożony z 370 żołnierzy i 10 A Prze apaa przez A E MPNA Naszkowski wręczył na Kremlu przewod. 
olicerów, zatrzymany w piątek na gra- TA br przy szłości nie będą udziei: An8 niczącemu prezydium Rady Najwyższej 
nicy egipskiej, udaje się do portu Sudan, {| pozwolenia na przemarsz wojsk brytyi-| ZSRR. Mikołajowi Szwernikowi, swe li- 


skąd zamierza udać się w dalszą drogs. {skich przez Ezibt. sty uwierzytelniające. 
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W Aruga m©oczmice 


S 54U POLSK 


I i ZSRR 


Przyjecie u premiera Cyrankiewicza 


WARSZAWA (PAP). W związku z ambas sadora ZSRR w Warszawie p. W.;dy ZSRR gen. M. S. Masłow, marszałek 
drugą rocznica, podpisania układu o przy Lebiediewa. W przyjęciu wzieliji wicemarszałkowie Sejmu, palą pni rA 
Job ni P pi t idz ział: przedstawiciel handlowy ZSRR} rzy Gomułka i, Korzycki, członkowie 
jaźni pomiędzy Polską a ZSRR, premier Warszawie M. G. Łoszakow, radcy Į rządu oraz wyżsi urzędnicy  Ministerst- 


Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 


Cyrankiewicz. wydał przyjęcie na cześć! Mazurenko, attache 


Józef | pe ZSRR W. G. Jakowlew i P; F. 
wojskowy ambasa- 


wa Spraw Zagranicznych i Prezydium 


REY M Ministrów, 


Truman obawia się kryzysu 


Szalona zwyżka cen w Sianach 
WASZYNGTON (obsł. wł.). Na, bankie 
cie, wydanym przez redaktorów į wy- 
dawców prasy amerykańskiej, prezydent 
Truman wygłosił przemówienie, w któ- 


je obecnie egzamin przed Światem. 


ko w 
dy wolne, żyjące w 


rym omówił sprawy wewnętrzao-gospo-| mi oraz posiadające z nimi unormowane 
az nie- |stosunki handlowe. Dlatego Stany Zjed- 
które aspekty zagadnień międzynarodo- | noczone postanowiły udzielić pomocy 


wych, niektórym narodom. 


Prezydent oświadczył, że amery- 
| E, stwierdził, 


że 


kański system inicjatywy prywatnej zda 


Tow. Tow. Eugeniuszowi i i Henrykowi $ Stawińskim | 


wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci Ojca 


tą drogą składa > De-a } 
Komitet Dzielnicy-Śródmieście P. P. R. 


ppm oT Miasta Łodzi 
e na | g ra 
Oh. Eugeniuszowi $tawińskiemu 


wyrazy serdecznego współczucia z powodu zgonu Jego Ojca przesyłają 
Pracownicy Wydz. da iz Xi wee bcaa ego w toki 


Uwaga Czytelnicy 


Redakcja „Głosu Robotniczego” Iożpoczyna w najbliższych dniach 


WIELKA AKCJĘ PREMIGWĄ 


pod hasłem: 


„Glos Robotniczy swoim Czytelnikom“ 


Każdy Czytelnik będzie mógł w ygroć i z licznych i cennych na- 
gród, a mianowicie: 


1) 

2) 

3),1 rower 

4) 3 kupony 100 proc. wełny na męski garnitur 

5) 3 kupony 100 proc. wełny na sukienkę damską 

6) 3 bezpłatne podróże samolotem do Gdańska z trzydniowym 
pobytem nad morzem 

7) 15 nagród po 12 metrów płótna pościelowego 

8) 3 pilśniowe kapelusze 
Poza tym Redakcja ;;Głosu Robotniczego” ofiaruje szereg wartościo” 
wych hagród pocieszenia. 
Dalsze szczegóły ogłoszone bę dą w jednym 


??? 
? 


z najbliższych numerów. 


sn RAS doi e a EJ 


ród amerykański będzie bezpieczny tyl- 
świecie zamieszkałym przez naro- 
zgodzie z Sąsiada- 


system opar- 


j manowi Wożniakowi, wyrazy podzię: 
i kowania składają 
g' Żana i Rodzina 


Zjednoczonych 


Na-|ty na wolnej konkurencji wytworzył w 
Stanach Ziednoczonych warunki pozwa- 
lające na dobrobyt. Jeżeli Stany Zjedno- 
czone potrafią dowieść, że system inicja- 
tywy prywatnej daje lepsze rezuitaty i 
jest sprawiedliwszy niż jnne systomy ga 
spodarcze, to zdobędą uznanie świata. 

Prezydent zaznaczył, że szalona zwyż 
ka cen w „Stanach Zjednoczonych stawia 
dobrobyt į przyszłość gospodarczą kraju 
pod znakiem zapytania, Wygórowane 
ceny mogą Spowodować kryzys gospo- 
darczy, 

Prezy dent Truman zakończył swe prze 
mówienie apelem do w szystkie h sfer go- 
spodarczych o ogólna ohniżkos ce1. 


PEZET» PE TÓOTOOAO N ZZA "KREW OK 
Zgon króla duńskiego 
KOPENHAGA (PAP). W "niedzielę o 
godz. 28.04 zmarł król duński, Christian, 
w wieku lat 76, Natychmiast po Śmierci 
króla zostało zwołane posiedzenie par- 
lamentu i Rady Państwa, które przyjmą 
przysięgę nowego króla — Fryderyka: 
Dziennik „Socjal-Demokraten* į komu 
nistyczny dziennik „Land og Folk", je- 
dyne pisma, które wyszły w poniedzia- 
łek wobec strajku drukarzy, we wspom- 
nieniach  pośmiertnych, poświęconych 
królowi Christianowi, podkreślają jego 
doniosłą rolę w dziele zjednoczenia naros 
du duńskiego, stwierdzając, że naród 
duński pamiętać będzie g królu Christia- 
nie JEŻ o tym, wokół którego naród skie 
pił się w najcięższych dla niego chwilach. 
„Socjal-Demokraten* zaznacza, że kla 
sa robotnicza ma wszelkie powody, by, 
czcić króla Christiana, za rządów które- 
go robotnicy zdobyli wiele praw. 
„Land og Folk“ stwierdza, że król Chrł 
Stian nie tylko zajmował nieposzlakowa:« 
ne stanowisko z punktu widzenia polity- 
cznego i narodowego, lecz wykazał w 


krytycznych chwilach Siłę ducha, która 
może być przykładem dla rządu i i odpo- 
wiedzialnyc ch biki 


Podziękowanie 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
posługę ś.p. Józefowi Jasińskiemu i Ro- 


ukaże się w zwiększonej objętości. 
Ogłoszenia przyjmuje Dział ogłoszeń Piotrkowska 55 = tel. 111-50 
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KINA 


ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
„SYNOWIĘ" 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
„ESKAPADA” 

BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
. SREBRNA FLOTA" 

GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 
„WYSPA SKARBÓW” 

HEL (ul, Legionów 2—4) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MO$C:= 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„ROBERT | BERTRAND" 

SWARE (ul. Rzgowska 94) 
NIECZYNN 

POŁONIA WĘ Piotrkowska 87) 
„DUSZE NIEUJARZMIONE” 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74+-78)/ 
„JESSE JAMES” 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
„NIEZAFOMNIAÑA MELODIĄ” 

ROMĄ (ul. Rzgowska 84) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI” 

REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„PONTCARRAL" 

STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 
„WYSPA SKARBÓW" 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„ZORADZIECKA KULA” 

TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„KRÓL BROADVAY'U" 

TĘCZA (ul. Piotrkowsko 108) 
KRYZYS SKOŃCZONY 

WISŁA (ul. Daszyńskiego 1) 
„SYNOWIE” 

WŁÓKNIARZ (ul. Zawadzka 6, 
„BOLEK '-LOŁEK" 


WOLNOŚĆ. (ul. Napiórkowskiego 16) 
„KOBIETA SAMA" 
ZACHETA (ul. Zaierska 28) 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI” 

Kina: Adria, Hel, Roma 1 Tęcza pocz. se- 
DY 16.30, 18,30, 20,30; niedziele i świąła— 

Kino Gdynia pocz. seans, 15.30, 17.30, 19.30; 
niedz. i święta 13,30. 

Pozostałe kino pocz. ssans. 16, 18, 20; nieg 
I święta 14-ta. 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś arcydzieło naszego teatru ko- 
media A. Fredry „ŚLUBY PANIEŃSKIE", 
wznowiona po raz pierwszy po wojnie w re- 
żyserii St. Daczyńskiego. Udzioł biorą: B. Fi- 
jewska, H, Jezierska, B. Sojecko, J.- Macher- 
ska, A. Bogucki, K. Pągowski, T. Woźniak 
t J. Pilarski, 


TEATR TUR 
Dziś świetna komedia obyczajowa „Szczę- 


ście Frania” Wi. Perzyńskiego w ` reżyserii 
L. Pietraszkiewicza, dekoracja T. Kalinow- 
skiego. Udział biorą: B. Bronowska, br Na- 


wrocka, B. Rachwalska, Z. Tymowska, K. Dej. 


mek, K. Leszczyński, J. Świderski. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


Dziś w dalszym ciągu doskonała operetka 
F. Lehara „KRAINA UŚMIECHU” z Michałem 
Ślaskim i Jadwigą Kenda w rolach głównych. 
W pozostałych rolach wystąpią: S. Piasecka, 
X. Koszela, Chorzewski, A. Sawin, S. Brusi- 
kiewicz oraz cały zespół artystyczny, chór. ba. 
let i wielka arkara „Lutni” pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
ul. Piotrkowska 1020, a od godz. 17-ej 30 
w kasie teatru. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNI 
ul. Daszyńskiego 34, 

Ostatni tydzień świetnej sztuki amerykań. 
skej T, Williamso. „SZKLANA MENAŻERIA” w 
znakomitym wykonaniu: Duszyński, Forecka, 
laroń, Mrozowska, Reżyseria — Erwin Axer. 

Kasa czynna od 10 do 12 i od 15, 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 


Dziś Teatr nieczynny z powodu próby ge- 
neralnej. 

W środę dnia 23 bm. „ARTYŚCI” z pio- 
sankami Z. Gozdawy i W. Stępnia z gościn- | 
nym występem A. DYMSZY w roli głównej naj 
czele zespoły „SYRENY”. Pocz.  przedst., 
o oe 19.30. Kasa czynna od godz. 10—13 
io S 


DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 , 

Codziennie o godz. 9 lub 11-ej widowiska 
zamkniete dla szkół „Historia cała 
bieskich migdałach” W niedzielę 20 kwietnia 

i 27 kwietnia widowisko otwarte „Cztery mile 
za piec”. 

TEATR MŁODZIEŻOWY I DZIECIĘCY 
„SZAROTKA”* 
m sali Teatru Nowego ul. Kopernika 16. 

Wschodnie widowisko w' trzech aktach 
J. Warneckiego „DROGOCENNY NASZYJ- 
NIK" (12 godzin przygód). 

Codziennie przedstawienie zamknięte dla 
szkół, w niedzielę i święta o godz. 11.30 
przedstawienie otwarte dla publiczności 

FILHARMONIA ŁÓDZKA 

W piątek 25 b. m. o godz. 20-tej odbędzie 
sią XXVII. Koncert Symfoniczny. Jako solista 
wystąpi ułalentowany, młody pianista, Kazi- 
mierz Serocki, który odegra swoje „Concer- 


tino” na fortepian i orkiestrę. Oprócz tego 
w programis Mendelssohna „Symfonia Szkoc. 
ka”. Dyryguje góścinnie Arnold Rezler, stały 


dyrygent t Pomorskiej Orkiesiry Symfonicznej. 
Bilety w kasie kine ..Bałtyk” Narutowicza 20. 


„1 s POZ a aN YB IA DORA RA AREA A PE RO 


Ce usługszugamey przez radia 


6.00 S$ygnał czasu. „Kiedy ranne..." i ko- 
lend. histor., 6,05 Dziennik. 6,20 Gimna styka, 
6.30 Muzyka. 6.57 Sygnał czasu, aud/n3 
„Dzień dobry”, 7.02 Muzyka: 735 Wiadomo- 
ści poranne oraz przegląd prasy. 7.35 (z to. 


dzi) Program na dziś. 7.40 Muzyka. 8.30 In- 


F żórmacje. ogólnopolskie, „8,40 Skrzynka PCK. 


o vie.; Kanno = sprzedaż 


5 (z Łodzi. Informacje 
14.00 (z Łodzi) Mofywy | : 
14.15 (z łodz) 


dzi) XXIV- ta audycja z cyklu „Alfabet mu. 
zyczny” w opr. B. Busiakiewicza. 15.40 E. 
Grieg — Sonata F-dur op. 8. Wyk.: K. Halpon 
fortepian. 16.00 
sportowa. 16.22 Koncert 
orkiestra P. R. pod dyr. A 
„Domu 


1719| 


— skrzypce i P, toboz 
Dziennik, 16.12 Pog. 
popularny. Wyki: 
Rezlera oraz soliści — (Transm. z sali 
sztuki”). 
Pog. gospodarcza. 


16.55 Audycja dla młodzieży, 


17.20 „Melodie fatri - 


BOTNICZY 


SPRZEDAJEMY 
ZDROWY NARYBEK KARPIA 


Gospodarstwo rybne Centralnej 


pieśni orawskie, spiskie oraz podhalańskie” 
w op:. Świerzyńskiego. Wyk.: A. Bolechow- 
ska — sopran, T. Dąbrowski — tenor, przy 
fort. prof. J. Leteld, 17.45 Poradnik językowy 
w e pr of. W. Doroszewskiego. 18.00. Audyc 
ozrywkowa. Wyk. Zespół !nstrum. 
ih Caimen z udz, M. ka: gga — piosenki, przy 
lortep, W. Karwiński, 18.30 „Nauka przy ghi 
*. 18.55 Audycja literacka. 19.15 lz Łodzi) 


Szkoły PPR 
BEŁDOW 
Aleksandrów k. Łodzi tel. 28 


ja 


śnik 


Rode aktuama. 19.25 te łodzi. +elieton 
sportowy. 19.30 (z, Łodzi) Utwory Fr, Liszta PRZETARG 
Iptyty). 19.57 Sygnał czosu i hejnał z wieży 


Zarząd Miejski w łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony. na wykonanie remontu kuch= 
ni w szpitalu Św. Józefa przy ulicy Drews 
nowskiej Nr. 75 

Oferty pisemne -odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślepego, należy składać w Wydziala 
Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej Nr.54, pokój 
nr. 5 do dnia 7 maja 1947 roku do godziny 
12.ej w kopercie należycie zamkniętej z na- 
pisem: „Oferta na wykonanie remontu kuchni 
xé szpitalu Św, Józefa przy ul. Drewnowskiej 

r 78, 

Szczegółowe informacje oraz  kasztoryś 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydziale odbudowy, Oddział Budownictwa 


Mariackiej. 20.02 Dziennik, 2020 Aktualia 
20.30 Koncert symfoniezny w wyk. Orkiestry 
Symfonicznej P. R. „pod dyr. Wł. Ormickiego 
21.25 Z życia ku*uralnego, 21.30 „Kwadrar.s 
muzyki tanecznej” w wyk: Tria Jens Rema 
21.45 „Radiowy Uniwersytet Ludowy” 22.00 
Kwadrans prozy — „Popioły” $. Żeromskiego». 
22.15 (z Łodzi! Koncert życzeń. 2300 Ostor: 
wiad. dzientśka radiowego. 23.15 Program na 
dzień następny, 2725 (z łodzi) Prog am lokal- 
ny na jutro. 23,27 z (Łodzi), Zakończenie audy 
cji i Hymn. 


Sprzedaż artykułów włók'enni 'ęzych na Targach Poznańskich 
26.4—4.5 1947 r. 


Centrala Tekstylna organizuje na Między. Przy zawieraniu transakcji Centrala Tek- 
naradowych Pad Poznańskich'we własnym | stylna żądać będzie wpłaty zaliczki na poczet 
Belweder" zakupu, zoś resztą należności płatna będzie 

na przy odbiorze towaru. 

Zlecenia sprzedaży będą realiżowana przez 
specjalnie zorganizowaną na okres Targów 


sprzedaż artykułów 
rynek wewnętrzny i na 


pawilonie 
włókienniczych 
eksport. 
Sprzedaż na rynek wewnętrzny odbywać J 
Ara- 


przy ul. Piotrkowskiej"r. 64, pokój Nr. 116. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 
boru ofer; lub unieważnienia przetargu bez 
pędania powodu. 
Wadium przetcrgowe zgodnie z SER sa 
mi Mie wsyzriącym: w wysokości zł. 12000— 
należy złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego 
przy ul, Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty dos 
łączyć do oferty. 


| 8.50 Audycja szkolna. 9.3 

lokalne. 9.40 Przerwa. 

wschodnie w muzyce (płyty). 

„Poborowi idą do wojska” — reportaż dźwię 
kowy w opr..red. L. Szumlewskiego. 14,30 
(z Łodzi) „Przechadzki po mieście” — w opr. 
M. Zagaj Do. 14.40 (z łodzi. Kronika i kKo- 
munikaty. 14.45 (z Łodzi) Koncert reklamowy 
15.00 kła słowno-muzyczna. 15.20 (z ło 


się będzie po cenach hurtowych na globalną 
kwotę zł, 250 milionów. 

Asortyment wg. wyboru kupującego, 

(, Prawo zakupu przysługuje kupcom deta- 
Istom branży włókienniczej oraz wytwórniom 
konfekcyjnym. 

Kupujący winni przedstawić: 

1) odpis karty rejestracyjnej na r. 1947, po 
świa dczony przez właściwe zrzeszenie 
kupieckie. 

2) zaświadczenie zrzeszenia kupieckiego, 
że jest jego członkiem i że prowadzi 
handel detaliczny 
niczymi, 


artykułami włókien. 


O0G6ŁOSZ ENIE 


Państwowa Fabryka Narzędzi Tnących „Gerlach“, poczta 
Drzewica, powiat Opoczno, 


zatrudni na 


dach przemysłowych; 
2 techników ze średnim 
warsztatową. 


Warunki do omówienia. 


ro 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana 
PREGIERA ze Lwowa. Specjalność: Nowocze- 
sna protetyka zębów, Gdańska 26a (róg Za- 
wadzkiej). Tel, 169-00. 


Doktór REICHER specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych, Południowa 26. Przyjmuje 7—8 
rano, 2—5. 

Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wensrycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106. — Przyjmuje od 7—10 1 od 3—7. 
Dr. med. LUTOWIECKI. Jerzy, choroby skórno» 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmu- 
p 3— 

r. KOWALSKI MIECZYSŁAW spec . chorób 
SO i skórnych. Al. 1 Maja 3. Przyj- 
muje od 8—10 i 4— 7 Tel. 212.88. 

Dr. MARIA WILKOWA choroby oczy, przyj- 
muje od 3—4-ej — Świętokrzyska Nr. 6 
tel. 179.80. 

Dr ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece aku- 
szerja. przyjmuje obecnie łódź. ul. Piotrkow 
ska Nr. 70 m. 8, tel. 212-22 godz, 3—6 pop. 
z wyjątkwiem niedziel, sobót i świąt. 


Dr. RATA!-ŻURAKOWSKA, 


Dr. specjalistka cho- 
rób skórnych ! wenerycznych u kobiet, kosme- 
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—1 1 
3—5.30. 


FOTOAPARATY, lornetki, wyroby złote i srebr 


ne. złom. zegarki poleca i kupuje „Okazja” 
Kilińskiego 47. 

ZEGAREK — złoto — srebro — wszelką bit. 
żutorie kupuje, sprzedaje, zamiejłla najko- 
rzystniej Zakłada Zegarmistrzowski „Omega” 
Piotrkowska 4 | 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz. sprzedasz, zamie. 
nisz obrączki, zegorki; pierścionki w sklepie 
11-go Listopada Nr. 3 


KUPUJEMY złom srebr ra - [monety w każdej 
:liości). Płacimy najwyższe ceny. Laboratorium 
chemiczne pl. Wolności 2 m. 2. 


ZAKŁAD SZKLARSKI Napiórkowskiego 77 sprze 
daż luster, szkła, kitu, Szklenie okien. 1 odświe 

żanie luster. 

Różne 

TŁUMACZE przysięgli angielskiego, rosyisk'2- 

go, hiszpańskiego, francuskiego, niemieckiego 
i innych języków. Narutowicza 74, tal, 276.18. 


głównego buchaltera-bilansistę z praktyką w zakła- 


„wice, pow” Łowicz. 


Hurtownię Komercyjną w Poznaniu, ul. 
szewskiego 21/25. 


OGŁOSZEN IE 


Zarząd Miejski — Wydział Komunikacji za 
trudni na dłuższy okres czasu większą ilość 
wozów konnych do przewozu małeriałów bu- 
dow! onych, 

Zgłoszenia należy kierować do Wydziału 
Komunikacji ul. Piotrkowska Nr. 64. |-sze pię- 
tro, pokój Nr. 31. . 
Łódź, dnia 21 kwietnia 1947 roku, 

Zarząd Miejski w Łodzi 


Łódź, dnia 21 kwietnia 1947 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


Artyści na powodzian 
od protektoratem Prezydenta łodzi Ob. 
Eugeniusza Stawińskiego oraz Wojewody Ob. 
Piotra Szymanka — Związek Zawodowy Arty- 
stów Scen Polskich w Łodzi organizuje w nies 
dzielę, dnia 27 kwietnia o godz. 11.30 w sali 
Państwowego Teatru Wojska Polskiego WIELKI 
PORANEK ARTYSTYCZNY pod hasłem „ARTY 
ŚCI NA ekg W 

Udział biorą: Aleksandrow, H. Bielicka, 
M, Bielicka, A. Bogucki W. Broniewski, E. Dzie 
woński, A. Dymsza, J. Godlewska, J. Gosław- 
rad S. Ba leag K. Hanusz, l.. Horecka, 

W. Jankowski, T. Kiesewetter, W. Krasnowiec. 
ki, E Leszczyńska, H. Makowska, 1. Malkiewicz, 
A. Markiewicz, J. Mieczyńska, J. Minkiewicz; 
K. Pawłowski, L. Pietraszkiewicz, L. Schiller, 
M. Ślaski, W. Stępień, Z, Gozdawa, L. Paster. 
nak, Z. Szymonowicz, $, Witas: 

Całkowity wpływ z biletów wstępu — na 
ofiary powodzi! Bilety w kasie Teatru. 

A więc sjęptkamy $ się wszyscy w niedzielą 
na Poranku, gdzie ujrzymy najwybitniejszych 
aktorów, spiowoków, piosenkarzy i literatów 
W wielkim programie artystycznym na powo- 

złan? 


a a 


tychmiast: 


wykształceniem i praktyką 


Przydział mieszkania, 


PRACOWNIA FUTER, Marian Sabat 
PIOTRKOWSKA 92; m: 67, tel; 216-54 


Zeaeaośimneraoneeaśe MPACcC 


TKACZE i TKACZKI na bowełnę, mojstrowie 
tkaccy i rutynowana maszynistka poszuki- 
wani.. Zgłoszenia do biura personalnego P.Z. 
PB: Nr 9, ul: Łąkowa 23. (róg Kopernika). 


PAŃSTWOWE Przedsiębiorstwo Przemysłowe 
poszukuje: |) Głównego buchaltera . rewi- 
denta, 2 sekrełarti-stenotypistki dla Dyrskeji 
Oferty należy złożyć pod: „Łódź, skrzynka 
pocztowa 162", 

PAŃSTWOWE Zak! ady Przemysłu Bawełnia- 
yego N: poszukują wykwolifikowanych 
raczy (ek). Zgłoszenia w Wycziole Personol- 
nym, Fzgowska 26-28 (przy Placu Leonardo). 


POTOMNE OAI (A 


JUŻ SIĘ UKAZAŁA 
jedna z najlepszych książek 
młodzieżowych 


PIOTR GRABIEC 
JAK JANEK 
WALCZYŁ 
Z NIEMCAMI 


Ilustr. J. M. Szancera 


Cena 180 zł. 
do nabycia we wszystkich 
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ZAKŁADY | Przemysłowe St. Weigt, , Łódź, Sena- księgarniach 
torska 7-9, poszukują tokorzy i ślusarzy. Wa. „ŁÓDZEI INSTYTUT 
ruki do omówienia, Zgłoszenia kierować do WYDAWNICZY* 


Wydz, Personalnego. 

Faus>tóname dokucneni ay 
ZGUBIONO dowód konia i kartę rejestracyjną 
z RKU Łódź - pow. na nazwisko Lorentowicz 
Bolesław, wieś Wiskitno pow. Łódź. 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU wyda- 
ną przez RKU w łowiczu na nazwisko Ciasiel.jg 
ski Wacław zam. wieś Guźnia, gm. Dqąbko-F 


Dział księgarski 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 156-81 


EJ 
[Ly MOON UNT LUNA 


AWNSEKOGAKAWY1446404444014656400RRGUKKZAUTEZYYOG0GELUCWG004RE24GPGKNPOBĘTKGKSEE4E0000HUKSGENNE) 
|0444444696344173404P084114GUTK38009K1GIYREKYNINKYETYRIGAŁAŚKKTNARAWTSTILAKAREKIDYREDYLYWYANTLSA 


UśŚrnścchmój się 


PIERWSZA WYCIECZKA 


UNIEWAŻNIAM zgu ubiony indeks akademic-| 
ki 146 MP wydeny przez Uniwersyfet Łódzki 
na nazwisko Kuczys Edmund, ż 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpieczalni Spo. 
łecznej na nozwisko Nowakowski Fronciszek, 
Tuszyńska 128 

ZGUBIONO legit. _PPR, 
wisko Cieślak Franc 


ZGUBIONO «h 


ecz 


legit.OR MO na naz-l 
Klonowa 6 m. 4 B 
lom mistrzowski, czeladniczy, 1 
metrykę urodzenia na nazw. józef Macha ła, 
Pabianicka 193. Zw. rot za wynagr odzen iem. | 
ZGUBIONO 2 legit. 


dowód tożsamości 


tramwajowe, tymczasowyś 
i świadectwo szkolne na 


nazwisko Witkowska Janina, Mielczarskiegofi 
10 m 4. 
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty oso. 


biste Marian Pająk. Świerkowa 7. łoskawego , 
znalozcę proszę 0 0 zwrot. k 


ZGUBIONO kerię rejestracyjna wydaną 
przez RKU Wieluń ma nazwisko Ziółkowski 
Józef ur. 10 4, 1918 r. zam. Kraszkowice pow. igi! 

Wieluń unieważnia sig, drze? 


— Ciągle byś tylko drzemał, mój drós 
Czy nie dość się wysypiasz w biia 


Str. 8 


Z życia margi 


UWAGA DYREKTORZY PPR-OWCY 
Z BRANŻY -WEŁNIANEJ 
Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się zebra- 
nie dyrektorów i kierowników z branży wel- 
nianej w świetlicy Łódzkiego Komitetu Pol- 
skiej Partii Robotniczej przy ul. 
cza 49a. Obecność obowiązkowa. 


OGÓLNE ZEBRANIE ROBOTNIKÓW 
FIRMY HAUSMAN 
Dziś o godzinie 16-82] odbędzie się ogólno 
zebranie robotników i pracowników firmy 
Hausman. 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 

W dniu dzisiejszym odbędą się wspólne 
zebrania członków PPR i PPS w następują- 
cych dzielnicach; 
GÓRNA-LEWA: 

O godzinie 14.30 firmy „Buhie” 
Dogbrowskiej oraz firmy Teitelbaum", 

O godzinie 14-oj „Reduła”. 

O godzinie 16-aj „Skład Elektrotechnicz- 
ny”. 

O godzinie 17-ej firmy „Raszig”. 
GÓRNA PRAWA 

O godzinie 13,30 firmy ,„Łeonazd” 

O godzinie 14-ej „Babat ! Danzigier" 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 

O godzinie 13,30 „Disce! 

O godzinie 15,30 „Stephan 1 Werner” 

O godzinie 15,45 Fabryka Obuwia Nr 3, 

o godais 16-ej „Wojskowe Zaklady Sa- 
mochodowe” ; 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA: 
O godzinie 13,30 „Eiser! i Schweikert" 
O godzinie 14,30 „Grabski” 
"© godzinie 15,30 „Państwowa Fabryka 
Nr 3”, 


O godzinie 16-ej Wagner, Müiler 1 Seidel, 
Geppert i PF Nr 9. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICRA: 
O godzinie 13-e] zebranie kół Oddziałów 
tkalni 1 Starorudzkiej przy firmie „Horak”, 
O tej samej godzinie zsbrunie koła drugiej 
zmiany firmy „Miller”. 


GÓRNA LEWA: 

O godzinie 13,30 zebranie koła Nr 3 firmy 
„Steinert”, i 

O godzinie 14-ej zebremie koła firmy Bur 
ciński. 


WIDZEW: 

O godzinie 15,30 zebranie koła „Zjedno- 
czenia Farbiarni Pończoszniczych”, 

O godzinie 16-ej zebranie kola „Jarosz”. 

O godzinie 18.30 zebrunie koła Państwo- 
wego Monopolu Tyłoniowego. 


rzy ul. 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR ! PPS 
ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 13-ej przy ul. Daszyńskiego 28 | 
zebranie kół partyjnych PPS i PPR z terenu 
poczty I telefonów miejskich. 

O godzinie 15,30 zebranie kó! PPR i PPS 
firmy „Reler” przy ul. Piotrkowskiej 105. 

O godzinie 13,30 zebranie kół PPS i PPR 
firmy „Ginter i Schwarc”. 

O godzinie 16-ej wspólne zebranie kół PPR 
i PPS Składnicy Eksportowej przy ul. Tymie- 
nieckiego 5. 


ZEBRANIE KOMITETU MAJOWEGO PPR i PPS 
W środę 23 kwietnia o godzinie 10-e] ra- 


no odbędzie się pierwsze posiedzenie Komi- | 
tetu Maiowego PPR i PPS dzielnic Górnej Lø- | 


wej, Górnej Prawej, Chojny Południe i Pół. 


noc, 


UWAGA „ŻYCIOWCY"I 

W środę, dnia 23 bm. o godzinie 20-ej w 
lokalu organizacyjnym odbędzie sie zebra- 
nie sekcji matematyczno-przyrodniczej. Obec 
ność członków obowiązkowa, 

ZEBRANIE KOŁA MIĘDZYSZKOLNEGO 

Jutro w środę dnia 23 kwietnia o godzinie 
13-e] odbędzie się w lokalu Zarządu Miej- 
skiego ZWM, pl. Zwycięstwa 13 zebrania Ko- 
ła Międzyszkolnego. 

Obecność członków koła obowiązkowa. 
Bympotycy mile widziani. 


Wydawca: Woj 
Dział ogłoszeń: 


Kamiiet PPR w Łodzi 
Piotrkowska 55 Jel 


y 


111-50 


Sienkiowi- | 


amilet Redakcyjny. Red | Adm Łódź, 


GŁOS 


ROG 


BAR AN 
Chociaż już jest godzina 10,45, .zza 
drzwi ostatniego po ı w dłagiih kory- 
tarzu „hotelu“ Polski YMCA dochodzi 
naś głośne chiapRNjA. Klincz tkwi a ze- 
wnairz. Po kilkakrotnym pukanin nacis- 
kamy klamkę i zaglądamy do wnętrza. 


Przez uchylone dwa okna w dzierają si 
iasne promienie słońca i oświet'aia 


Tomo OE ZJ KE EWY 


Ç 
ma- 


ie spokojnie. 


dugo ząanewnii sohie czołowe miejsce w swej grupi 


ły pokoik i trzy łoża, 
ceni „drugą strona medalu* do drzwi le- 
ża trzej budrysi czerwonych koszui. Ba- | 
ran i Hogendori z trudem otwierają ocię- 
żałe powieki i szeroko ziewaijąc przecia- 
gają krzyże. 

Podróż z Lublina do Łodzi nie należy 
do przyjemnych. Wiec trzeba się całą 
noc w dusznych przedziałach. Nic też 
dziwnego, że chłopcy są zmęczeni i nie- 
wyspani. Dopie ero o szóstej rano stanęli 
przecież w Łodzi. 

KURZ LUBELSKI 


O wrażeniach lubelskich 


na których odwtó-| 


opowiadają 


obaj, urozmaicając je częstyin poziewa- 
niem, A więc zaczynamy od boiska. 
— Było ono fata Ine — mówi Hogen- 
dor. co skwapliwie potakuje mu Baran. 
Bieżnia przechodzi przez jego krawę- 
dzie, jest małe, a co najgorsze basdzo 
piaszczyste. 
Zupełnie nie dla ŁKS-u — mówi 
Hog ekdor — my przyzwyczajeni jesteś- 
my do szerokich boisk i zatrawionych. 
Po meczu w Lublinie wszyscy mieliśińy 


drogi oddechowe zaatakowane kurzem. 


Batan jakby na potwierdzenie tego 
zanosi sie „astmatycznym* kasziem. To 
kurz lubelski. 


LUBLINIANKA DRUŻYNA 
PRZYSZŁOŚCI 
— Co Panowie powiecie teraz o svo- 
ich przeciwnikach? pytamy 
nych chłopców. 
— Lublinianka jest 
Żyną przyszłości — 


zaSDa- 


Z W 


dru- 


niewątpiiwie 
mówi Baran. 


Tabela o wejście tio Klasy Państwowej 


Po niedzielnych bojach tabela o wejście 
do Klasy Państwowej wygląda obecnie nd- 
stepująco: 


GRUPA I 
1) PKS Szombierki 5 gry 6 p. st. br. 10:2 
2) Wisia 3 gry 6 p. st. br. 11:3 
3) Polonia (W-wa) 2 gry 4 p. st. br. 9:2 
4) KKS Poznań 3 gry 4 p. st. br. 20:6 
5)' Polonia (Byfom) 3 gry 4'p.*st. br. 11:8 
6) KKS Ognisko 3 gry 2 p. st br, 8:14 
7) Polonia Świdnice 2 ary 0 p. st. br. 2:7 
8) PKS Motor 2 gry O p. st br. 5:21 
9) Skra (Czestoch.) 3 gry O p. st, br 1:14 

GRUPA II 
1) RKU Sosnow. 3 gry 5 p. st. br. 8:5 
2) AKS 3 gry 5 p. st. br. 10:6 
3) Rymer 2 gry 4 p. st AL yel 


Ciężkie zalanie czeka pięściarzy 


Dtuży nowe mistrzostwa 
zawansowane zostały tak daleko, że znamy 
już finalistów. Będą nimi: ŁKS i MKS z Gdyni. 
Spotkania finaiowe (jedno w Gdyni i jedno 
w- Łodzi) zapowiadają się wobec rewelucyj- 
nej tormy bombardierów z Wybrzeża wyjąt- 
kowo ciekawię. 


R. 


r 


Z żucia Zrvwów 


bokse:skie Polski f 


4) Gedania 3 gry 4 p. si. br. 12:5 
5) Cracovia 3 gry 4 p. at, br. 10:7 
6) Badomiak 3 gry 3 p. st. br. 5:6 
7) Orzeł 3 gry 2.p. st. br, 5:7 
8) ZZK (Łódź) 3 gry 2 p. st. br. 3:9 
3) Grochów 3 gry 0 p. st. br. 56:14 
10) Pomorzanin 2 gry O p. st. br. 4:10 
TR GRUPA HI 
1) -Wara 3 gry 8*p. sl. br. 14:1 
2) ŁKS 3 gry 5 p. st. br. 10:1 
3) Lublinianka 3 gry 4 p. st, br. 7:4 
4) WMKS 2 gry 2 p. st. br. 4:5 
5) Garbarnia 2 gry 2 p. st. br. 4:6 
6) Czuwaj 3 gry 2 p. st. br, 3:7 
7) Tęcza 1 gra 0 p, st. br. 1:2 
8) Siis (Olsztyn) 2 gry O'p. st br. 1:8 
9) PKS (Szczecin) 3 gry 0 p. st. br. 0:11 


ŁK S-ul 


kryzysu jaki 
przechodzi będzie musiał się do tych 
przygotować 


ŁKS 


becnie 


wobec chwilowego LE 


spotkań wyjr”kowo staran- 
nie, aby wyjść z nich zwyciesko i zdobyć dla 
Łodzi za 


Polski. 


szczytny tytuł drużynowego mistrza 


| Z 0 z e 


Gwiczenia gimnastyczne na świeżym powietrzu 


Zarząd KS ZWM „Zryw” postanowił wpro- 
wadzić dla swych członków | sympatyków 
z dniem 3 maja w każdą: sobołę i niedzielę, 
ćwiczenia 'gimnastyczne na wolnym powie- 
trzu dla osób starszych. 

Ćwiczenia prowadzone bedą pod facho- 
wym kierownictwem kapitana Polskiego Zwią 
zku Gimnastycznego ob. Dołowego i kapi- 

tang Kirkickiego na boisku własnym w Par- 


CZZŻÓOGZZE 
UGZZOCZ=E 


M EŃ 
OSE 


erca 


Spółdz. z 


tel; centrala 


sekret; 


GZZA RZZAGCZŁABKCZEA 


CZE ==) rzy p OG= == 


Zakłady Graficzne 


„Łódzki PA Wydawniczy” 
Łódź, ul. Żwirki 17 


nacz. dyr: 
techn. dyr: 


dział księg: 


Własna nowoczesna chemigrafia 


CD ZZOCZZZŹNLZZZNICZZZSD CZCZLONYCZZZZSICZZZO OZZZŁ BELZO POZZO) 


ku Ludowym w otoczeniu bogatej zieleni, 

Na miejscu skanalizowana szatnia, na- 
tryski. Zgłoszenia kierować należy pod Nr 
telefonu 119-27 w godz. od 8 do 10:tej, 

* x * 

We wtorek, dnia 22 kwietnia o godzinie 
17 obradować będzie Plenum Zarządu Klubu, 
przy ulicy Piotrkowskiej 64, Obecność człon- 
ków Zarządu i kierowników sekcji obowia- 
zkowa. 


=) 


odp. udz. 


206-42 
223-29 
223-08 
223-29 
156-81 


[em g e S S e D 


Piotrkowska 86. lelefony: Redaklor Naczelny 216-14. Sekretoriot 254-21. 
Zakł Grał. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”. 


HOGENDORF 


graczami młódy- 
. Nie też dzi- 


Ws ZyYSCYy jej chlopcy Są 
mi, pełnymi zapału i energii 


wnezo, że Lublinianka jest drużyną na 
ogół ostra ; szybką. Nie znaczy to jed- 
nak, aby lubliniacy grali „faul“, Na ogół 


tak nie było. Publiczność za to była bez 


porównania gorsza. 


KARNY W 2 MINUTY PO CZASIE 

Pieciotysięczny tłum ryczał niemal 
przez całe okrągłe 90 minut gry, czy by- 
ła przyczyna, czy jej nie było, 

O sobie Baran nie chce mówić. Po- 
twierdza tylko, że wbił trzy gole, chwali 
natomiast bardzo grę trójki obronnej `i 
pomocy. Jedynie zastrzeżenia ma co do 
lewego łącznika. 

Jak się dalej dowiadujemy, Lublinijan= 
ka nie bardzo zasłużyła-na swą honoro- 
wą bramke. W ostatniej minucie gry Sẹ- 
dzia nie chcąc narazić się szowinistycz- 
nej publiczności, nie zimełnie słusznie 


podyktował rzut karny i to w dodatku 
jiż po czasie około 2 minut. 


KIBICE, MOŻECIE SPAĆ SPOKOJNIE! 
O porażce ZZK z RKM ełkaesiacy 
dowiedzieli się jeszcze w drodz e, a czy 
się z niej bardzo ucieszyli — nie wypa- 
dało się już nam pytać. Dziennikarz spor- 
towy też czasem powinien być dyskret- 
ny. 
W przyszią n iedziele 
Szczecina, gdzie 


ŁKS w vieżdża 
sie Dowinien inieć 
ciężkiej przeprawy, toteż zaspanych 
chłopców żegnamy utartym na boiskach 
łódzkich nówiedzonkiem: „Śpiicie sobie 
spokojnie” 

I wy, kibice czerwonych, też sei mo- 
© mieć spokojny. Z. Kr. 


| AZS donosi... 


Kierownictwo Sekcji Gier Sportowych Aka- 
demickiego Związku Sportowego w Łodzi 
zawiadamia, że zebranie członków sekcji od- 
będzie się dnia 30, 4, br. o godz. 18,30 w lo- 
kalu włsnym przy ulicy Południowej 10. 

Jednocześnie zawiadamiamy że treningi 


sekcji odbywają się w sali Polskiej YMCĄ 
w Łodzi, 


da 


ŻEeC 


Dla pań: 


wlorek godz. 2 20,45, czwar- 
tek godz. 18,30 — 19,15, dla panów: poniedzia 


łek godz. 20,30 — 21,15, piątek godz. 20,30 — 
21,15, 


Z życia kl. fabrycznych 


Nowy Zarząd |. K. P. 


RKS IKP wybrał na walnym dorocznym 
zgromadzeniu nowy zarząd w składzie na- 
stępującym: prezes — dyr, naczelny Pol, wi- 
ceplezesi: dyr. tech. Brzeziński i kier. perso- 
nalny Sęk, sekretarz Kowalski, Skarbnik Wie 
wiórowski, zastępca skarbnika Korycki. 

Komisja Rewizyjna: dyr. jie Kołodziej: 
czak, Wyszkowski. 

Sad Koleżeński: Sęk, Galant, Tarasiewicz, 

Kronikarz i referent sportowy: Korycki. 


Reda<cja nocna 172-3). 
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— 50 procent drożej 
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GŁOS 


Listy z Listy z Londynu 


M-1-5 tajna poli 


ROBOTNICZY 


cja an 


Str. 8 


SKA 


złowieszczy oręż reakcyjnej mafii 


` Wielkie. poruszenie i oburzenie opinii 
angielskiej wywołał rewelacyjny fakt, że 
organizacja tajnej policji angielskiej, 
znana pod nazwą „M.I.5*%, prowadzi 
czystkę polityczną wśród administracji 
cywilnej.. Ostatnio zwolniono bez poda- 
nia powodów szereg. urzędników, zajnu- 
jących poważne stanowiska państwowe, 
a innych nie dopuszczono do objęcia sta- 
towisk. 

Fakty te są tym bardziej symptoma- 
tyczne, że. zbiegają się one z ofensywą 
reakcji w innych krajach, zwłaszcza w 
Stanach. Zjednoczonych. Obecne wypad- 
Ki zwalniania urzędników ze stanowisk 
mogą być wynikiem skoordynowanej. ak- 
cji tajnej polici. Uważa się tutaj, że 
przedmiotem  zeszłotfocznych dyskusji, 
które poprzedziły zawarcie angło-aniery- 
sańskiego sojuszu wojskowego, było 
między innymi uzgodnienie działalności 
tajnej policji. - 

Związki zawodowe urzędników admi- 
nistracji państwowej występują ostro 
przeciwko praktykom organizacji „M. L 
5“, Poważny niepokój wywołuje bowiem 
fakt, że organizacja tajnej policji, opła- 
cara z tajnych fuńduszów i kierowana 
przez kokoś, kogo nikt nie zna, może 
mieć przy rządzie labourzystowskim tak 
wielką władzę nad administracją cywili- 
ną, 

W kołach poinformowanych panuje 
ogląd, że „rganizacja. „M. I.5“ będzie 
rozszerzać swe wpływy w. miarę poste- 
pu nacjonalizacji. Jasne jest, że im bar- 
dziej wzrastać będzie ilość upaństwowio- 
nych zakładów, tym więcej Dotrzeba Ďe- 
dzie urzędników i tym szersze będzie 
działanie tainei policji, która rości sobie 
pretensie do całkowitej Poz ; nie- 
zależności. 

Zarówno ministrowie, jak i rzecznicy 
poszczęgólnych „departamentów  tzado- 
wych. wykazują w ielką ostrożność w u- 
dzielania informacji o „M.I.5*, Odpowia- 
dając na interpelącje w. Izbie Gmin, Dre- 
mier Attlee-oświadczył że „cała sprawa 
jest niezwykłe skomplikowana, ponieważ 
wchodzi, w. gre bezpieczeństwo pań- 
stwa”. «„Powołujac się na „rację slanu", 
Attie dodał że mówić bedzie o -orgaiii- 
zącji „Mu1.5% jedynie w sposób bardzo 
ogólnikowy. Zaprzeczył on jakoby czyst- 
ka polityczna miała związek z działalno- 
ścią tajnej policii i dodał, że ilość dymisji 
była „tadzwyczaj mała”, 

„. Pytanie, dlaczego zwalnia. się urzęd- 
pików bez podania motywów i -wyjaśnie- 
fia. natury zarzutów, Attlee pozostawił 
w ogóle bez odpowiedzi. Oświadczył on 
natomniast, że „obowiązkiem każdego rzą 
du, bez względu 'na iego zabarwienie, 
jest -dopilnowanie, aby ci; którzy służą 
państwu, byli wobec niego lojalni": 

To: ostatnie powiedzenie premiera jest, 
mówiżc oględnie, zastanawiające, zwła- 
szczą. Jeśli się zważy, że kierownicy or- 
ganizacji „M.1.5*%, "byli w wiekszości 
swej mianowani jeszcze przez voprzed- 
nich premierów konserwatywnych i do- 
brali sobie w swych wydziałach personel 
o odpowiednich poglądach. 

Cała sprawa nabiera szczególnego po- 
smaku w. świetle ostatniego oświadcze- 
nia premiera w -Ssprawie nominacji kiero- 
wńhika wydziału planowania. Na interpe- 
lację posła komunistycznego, Piratina, 
preraier Attlee odpowiedział, że na stano- 
wisku tym niekoniecznie musi być. socja- 
lista, 

ET PTE R REJ ĘĄ DIEC: TYN PYĘ , A 


ingres biskupa 
ordynariusza diecęzii łódzkiej 


W. niedzielę odbyły, się w Łodzi: uro- 
czystości Ingresu nowomianowanego bis- 
kupa-ordynariusza diecezji łódzkiej, ks. 
dr, M. Klepacza. 

Po powitaniach nowomiano- 
wany. biskup łódzki w asyście ducho- 
wieęństwa przeszedł do Katedry, gdzie 
odbyły. się uroczystości kościelne.. po- 
czem biskup kS. dr. Klepacz w Pałacu 
biskupim przyjmował życzenia. 

— 0 — 
KODEKS POSTĘPOWANIA KARNEGO 

Nakładem Ministerstwa Śprawiedliwo- 
ści (Wydział Popułaryzacji Prawa) uka- 
zał się Kodeks Postępowania Karnego, ża- 
wierający poza K. P. K. i prze pisami 
wprowadzający mi 19 przepisów związko- 

wych i dodatkowych oraz osiem okólni- 
ków ogłoszonych do dnia 1 lutego 1947 r. 


'spóźnia. W rezultacie liczni podróżni, przyjeż- 


Odpowiedzi premiera świadczą, że nie 
uznaje on konieczności zdecydowanej 
polityki wobec tak potężnych tajnych in- 
Stytucji klasy rządzącej. jak „M.T. 5“, 
Jednak, dopóki polityka taka nie zosta- 
nie wprowądzona w życie. rząd labon- 
rzystowski bedzie rządem tylko z naz- 
wy. 
W ciągu kilku dziesiątków lat organi- 
zacja „M. 1.5“ odgrywała olbrzymią, za- 
kulisową rolę. Działalność jej wymie- 
rzona była głównie przeciwko sociali- 
stom, komunistom j innym lewicowcom 
i organizacjom lewicowym, nie zaś prze- 
ciwko „rzeczywistym wrogom Wielkiej 
Brytanii. W obecnym parlamencie jest 
sześciu posłów. którzy padli oliarą „M: 


1.15" podczas ostatniej w ójny i wielu ta- 
kich, których usunięto na tej samej pod- 
stawie w latach 1914—1918, 

Podczas minionej wojny zwolniona. 
szereg urzędników administracji cywi!- 
nej. Nawet kierownicy departamentów; 
w których te zwolnienia przeprowadzo- 
no, przyznają, że osobom, usuniętym z 
pracy; nie podawano motywów redukcji. 
Jest również iaktem, że zwolnieni ludzie 
zachowywali się i pracowali bez zarzutu. 
We wszystkich wypadkach b$li to jed- 
nak albo komuniści, albo przynajmniej 
ludzie o. poglądach lewicowych. 

Niedawnó ukazał się na łamach „Dai- 
ly Worker* artykuł sekretarza Związku 


Zawodowego. Urzędników, L. C. White'a; 
który domagał się, aby położono kres 
bęzprawnei działalności „M.1I.5%, aby. 
wszczęto. dochodzenie w sprawie rienza- 
sadnionych zwolnień i aby Przyjęto na 
powrót do pracy tych wszystkich, przes 
ciwko którym nie było żadnych zarzu* 
tów nielojalności. 

„Jeśli nie podejmie się odpowiednich 
„kroków — pisze White — nikt nie bedzie 
się czuł w naszym kraju pewnie i bez- 
piecznie. Organizacja: która, mając ta- 
ka władzę, jak „M.[.5*, nie ma obowiąz= 
ku uzasadniać żadnego ze swych posu- 
nieć, jest zarówno niebezpieczna, jak 
i niedemokratyczna'. 

George Tate. 
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Druga potrzeba - drogą potrzebą 


Bezkarne harce wyzysku 


Gdy człowiek pracy ośmiela, siè na- 
być artykuł tzw. „nie pierwszej Dotrze- 


by; — dwa znamienne momenty aastrę- 
czają mu sporo refleksji. 
„Śmiałek* bowiem uderzony zostaje 


zarówno ceną artykułu, jak i jego pośle- 
dnią wartością. Na pierwszą chataktery- 
styczną cecho artykułu „nie pierwszej 
potrzeby“ — jego wysoka cena — czło- 
wiek. pracy przy maksimum dobtej. woli 
znajduje. pewne -wytłumaczenie (Ano, 
wiadomo, artykuł nie pierwszej potrze- 
by;— można się bez niego obyć. Ale ni- 
jak nie udaje mu się zachować filozoficz- 
nej postawy wobec miernej wartości te- 
go rodzaju zakupu, w 


utrzymującej proporcji w stosunki do ie- 


żadnej mierze nie | 


go wysokiej ceny. Gdy człowiek pracy 
wydaje np. 25 złotych na flaszkę lemo- 
niady, która, po pierwsze, jest „bez ga- 
zu“, po drugie — nie słodka, a w dodat- 
ku mętna, zastanawia się „dlaczego aż 
25 złotych?* I mimo woli czyni porów- 
nanie między odrażającą wodą, a fiaszką 
przedwojennego Chabesa czy Mlekosa, 
których cena wynosiła 25 groszy, ale któ 
re przynajmniej można było... pić. Sta- 
nowczo za 25 złotych można byłoby wy- 
produkować coś lepszego. 

Podobnie przedstawia się 
ciastkami, 

Damskie Pantofelki na lato, 
wane z drzewa j płótna, niby 
jednak tak tandetnie zrobione, 


historia z 


produko- 
to ładne, 


Że kosz- 


imterpelacie naszych Czytelników 


0 nocne tramwaje illa podróżnych| 


Ob. Redaktorze! 


Pragnę zwrócić uwagę na poważną nie- 
dogodność, na jaką narażeni są podróżni, | 
odjeżdżający i przyjeżdżający na Dworzec | 
Kaliski w godzinach nocnych. Jak wiadomo 
największe nasiienie ruchu przypada właś- 
nie na godziny od 11 do 2-ej w nocy. W tym 
czasie przychodzi szereg pociągów z Pozna- 
nia, Wrocławia, Warszawy itp. Ostatni tram- 
waj odchodzi z Dworca Kaliskiego o godz. 
12,05 w nocy: O tej porze powinien też na- 
dejść pociag pośpieszny z Warszawy przez 
Łódź do Jeleniej Góry. Niestety, ten pociąg, 
jak i większość innych, zwykle nieco się 


dżający po -godzinie 12-ej mają przed sobą 
miłą perspektywę długiego 2—3 lub więcej 
kilometrowego marszu w nocy przez opusło- 
szata. dzielnicę. 

Wynajęcie dorożki dia szarego człowieka 
nie wchodzi w rachubę. Łódzcy bowiem mi- ; 
strzowie bata słynni, czekają właśnie takich | 
okazji, żądajac 700 złotych za kurs do mia- | 
sta, czyli akurat tyle, ile Wow gały: tohot- ' 


Chrońmy RIĄ: 


niczy tygodniowy zatobok. Wóbec tego więk- 
szość podróżnych, w tym wiele matek z dziać | | 
mi, starców i chorych musi do rana czekać 
na dworcu, tłocząc się 1 poniewierając do 
czasu przyjścia rannych tramwajów. 
Rozumiemy dobrze, że Dyrekcja Tramwa- 
jów nie może zbył rozrzutnie gospodarować 
zarówno swym taborem, *jak i personelem. 
W tym jednak wypadku powstaje koniecz- 
ność uruchomienia, I to szybkiego, chociaż- 
by jednego składu tramwajowego, który by 
co najmniej w odstępach półgodzinnych od- 
woził podróżnych do cenirum miasia. Oczy- 
wisła rzecz, taryfa nocna za przejazd z 
dworca winna ulec podwyżce, aby stała się 
opłacalna dla Dyrekcji. Każdy chętnie za- 
płaci kilkadziesiat złotych za przejazd, aby 
jak najprędzej dostać się do domu, a nie jak 
włóczęga siedzieć na zatłoczonym dworcu. 
Przy iej okazji zmiękną też niewątpliwie na- 
si dorożkarze i upodobnia swe zarobki do 
| zarobków ludzi o mniej intratnym zawodzie. 
WACLAW KUCHARSKI 
Łódź mica Jaracza. ; 
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tować powinny nie trzy tysiące złotych, 
a najwyżej połowę tei ceny. 

Na przeważną część artykułów dru- 
giej potrzeby istnieje pewien cennik 
na ogół przestrzegany — jednak sprytnie 
obchodzony przez spekulanckich produ- 
centów. W pogoni za wysokim zarob- 
kiem wytwórcy produkują tandetę po — 
cenach.. urzędowych. 

Co gorsza, przykład ten, szeroko Sto: 
sowany przez producentów artykułów 
nie pierwszej potrzeby, przejęty został 
przez np. piekarzy i rzeźników. Kupcie 
dla eksperymentu w kilku piekarniach po 
bułce i zważcie je potem, okaże się, že 
najcięższe z nich ważą cztery j pół deka, 
a nailżejsze o deko mniej, gdy ważyć 


— 


powinny wszystkie po 6 deka każda... 
Albo — kaszanka. Czego tam w owym 
kilogramie za 180 złotych nie ma?! 
I chrząstki są, i skórki, i kasza, j krew 


bydleca, ale wątroby faktyc Znie Nio ma 
Dwoma sposobami rozwija swój pro- 


ceder' wytwórca- speku lanti Najpierw 
podnosi cens, gdy jednak dostanie po ta- 
pach — zniża. wartość fabrykatu czy ar- 
tykułu, To mu uchodzi bezkarnie, gdyż 
— trzeba to sobie wreszcie powiedzieć: 
oficjalne czynniki, do których należy kon 
trola ryku, zwracaja uwage przede 


wszystkim nie na jakość artykułów, a 
ich cenę. 

A po drugie — pewna część artyku- 
łów również i nie pierwszej potrzeby; 
znajduje stopniowo nabywców wśród kla 
sy pracującej. Niewątpliwie, wysiłek 
państwa iść musi na razie przede WSZY= 
stkim w kierunku utrzy mania lub zniżki 
cen na artykuły pierw szej potrzeby. Jed- 
nak czynniki kontrolujące rynek winny 
zwrócić „aczniejszą uwagę ną hatce wy* 
ZYSKU, uprawianego w dziedzihie arty- 
kułów drugiej czy dalszej potrzeby. Po- 
winny one być w ramach sw ych cen iep- 
szę, tym bardziej, że rośnie ni e tylko 


na 


ich 
podaż, ale i popyt na nie wśród szer 
szych rzesz klasy pracującej. 
S Dz) 
REPON maen mee 


Drzewostan podstawą równowagi w przyrodzie i klimacie 


lasy w stanie niesłychanego' spustosze- 

nia. Qkupant hitlerowski przez 6 lat do- 
konywał niczem nieograniczonych wyrę- 

bów. drewna, nie licząc się z zasadami 
racjonalnej gospodarki leśnej, nie dba- 
jąc o zalesienie powstałych nieużytków. 
Ogółem Niemcy wyrąbali 188 milionów 
metrów sześciennych drzewa, wartości 
sięgającej"”6 miliardów 869 milionów zło- 


Polska wyzwolona odziedziczyła swe | 


tych przedwojennych! Ilość drzewa, któ-4 


rej wyrąbali. Niemcy, przy normalnymi 
wyrsbie: powinna była wystarczyć na 
kilkanaście lat. 


W pierwszym okresie po odzyskaniuj powierzchni. 


niepodległości, wieś polska notrzebowa- | 1 
ła gwałtownie budulca i opału. Toteż la-i 
Sy były dalej-dewastowane w spr osób f 
gwałtowny przez: nieświadomą część mdi 
ności wiejskiej. W ten sposób zadane z0- | 
stały dodatkowe, poważne straty całe- 
mu gospodarstwu narodoweniu, 

Dekretem wydanym w 1944 r. przez 


P.K.W.N. upaństwowiono wszystkie la- 
sy, lićzące ponad- 25 ha' powierzchni 
Praktyka wykazała bowiem jeszcze w 


że tylko lasy 
zagospodar 


czasach przedwojennych, 


państwowe były starannie 0- 


wane.i utrzymane. j 
Polska przedwojenna posiadała- Już 
pewien niedobór w lesistości swej po- 
(wierzchni. Dziś tylko 22 procent vo- 
wierzchni kraju pokrytych jest lasami. 
gdy według obliczeń fachowców, dla u- 
trzymania równowagi w Przyrodzie:i kli 
mącie danego kraju, konieczne jest za- 


lesienie, wynoszące najmniej 28 procent 
Obecnie deficyt w drew- 
nie uży wanym jako SUFOW iec, przy 
stosowaniu najdalej idących oszozedno- 
ści wynosi około 6 milionów metrów 
sześciennych rocznie. Wyreby dokony- 
wane w ostatnim roku były już „znacz- 
nie mniejsze, przy czym równocześnie 
rośnie ilość zalesionych hektarów. którą 


ą- 
a 


i 


to jjość w bieżącym roku się 
podnieść do 6 tysięcy ha. 

Województwo łódz zkie należy w Pal- 
sce. do najuboższych w tereny leśne. Ob- 
szar lasów zajmuje tu zaledwie 13 pro- 
cent powierzchni. Są to w dawne 
tasy prywatne, a wisc naibardziej zde- 
wastowane. Cenne i starożytne okazy 
drzewostafii zostały w znacznej wiek- 
Szości wycięte przez Niemców, tak, że 
na terenie naszego w ojew ództwaą mamy 
zaledwie 100 okazów drzew 
nych. Z tych ña wzmianka 
1000-1etni dab, który rośnie 
Woli (powiat Sieradz), Mierzy 
wodzie blisko 6 metrów. i 

Doroc zhyM Zw yczajem 
w dniu'26 kwietnia na terenie 
iu Święto Lasu. Święto to ma na celu 
uświadomienie całego społeczeństwa « 
znaczeniu tego bogactwa narodowego; 
Jakim jest las. Las wymaga ochrony i 
troskliwości z naszej strony. O tym 
wszyscy muszą pamigiać. Świt 


planuje 
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starożyt= 
zasłu gnie 

Męc kiej 
on wob- 


wW 


odhędzie sia 
Cc ate zo Kra 
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GŁOS 


ROBOTNICZY 


Migawki z ZSRR 


W roku bieżącym Instytuty Medyczne Aka 
demii Nauk ZSRR organizują 20 ekspedycji 
naukowych, Na terytoriach Dalekiego Wscho 
du będą w dalszym ciagu prowadzone bada 
nia nad chorobami mózgu, w okolicach Pod- 
karpacia — nad chorobą Basedowa. Ekspe- 
dycja arktyczna przeprowadzi badania nad 
warunkami życia w strefach podbieguno- 
wych, do Magnitogorska zaś uda się grupa 
uczonych celem poczynienia obserwacji nad 
życiem robotników czarnej metalurgii. We 
wszyntkich tych ekspedycjach biorą udział 
wybitni specjaliści w dziedzinie medycyny 
teoretycznej, 

LJ 


KU 

W związku z 800-q rocznicą istnienia Mo- 
skwy, Biuro odczytowe stolicy zorganizowało 
cykl odczytów, poświęconych tej pamiętnej 
dacie. W fabrykach, uczelniach i insty- 
tucjach państwowych będą wygłoszone od- 
czyty na następujące tematy: 
"bitwy o Moskwę, Rewolucyjne tradycje 
Moskwy”, „Plan stalinowski odbudowy Mos- 
kwy”, „Moskwa w roku 1950 itp, 

* 3x $ 

Państwowe Wydawnictwo Medyczne przy- 
słąpiło do wydawania oencyklopedycznego 
słownika medycyny wojskowej Słownik, któ- 
ry będzie się składał z pięciu wielkich to: 
mów, jest pomyślany jako zródło informacji 
we wszystkich kwestiach, dotyczących ochro 
ny zdrowia żołnierza i ma się przyczynić do 
rozszerzenia zakresu wiadomości lekarzy woj- 
skowych, Z.Ł. 


* 
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„Historyczne | 


za kulisami rywalizacji w. Brytani 4 USA 


W wyniku porażki japońskiego miliiaryz: 
mu, położone na jednym najbardziej dla 
Australii żywotnym szlaku oceanicznym wys- 
py i archipelagi pozostające przed wojną 
pod japońskim zarządem mandatowym sta- 
ły się obecnie przedmiołem apetytu ze stro- 
ny Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. 
W grę wchodzi archipelag Mariański z waż- 


ospa 


nymi bazami węglowymi na Saiponie, grupa 
wysp Truk, leżąca bliżej chińskiego wybrze- 
ża sznur wysp Ryukyu i wreszcie część wysp 
Marshalla. 

„New York Tribune” omawiając sytuacje 
imperium brytyjskiego twierdzi, że pozosta” 
wienie tych wysp dominialnemu zarządowi 
brytyjskiemu doprowadzi wcześniej czy póź” 
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Nowości 


Współpraca filmowa polsko-francuska u- 
kłada się bardzo pomyślnie. Z pośród ostat- 
nio zakupionych filmów we Francji na spec- 
jalną uwagę zasługuje „Symtonia Pastoralna" 
i „Bitwa o Szyny”. Na festivalu w Cannes uzys 
kały one pierwsze nagrody. „Bitwa o Szyny” 


| odzwiecierdla bohaterską walkę francuskich 


kolerzy, ich akcję sabotażową, polegającą 
na paraliżowaniu ruchu transportów wojsko- 
wych w okresie okupacji. 

We Francji zaś w 6-ciu miastach podczas 
„Tygodnia Filmu Polskiego” wyświetlane by- 
ły z wielkim powodzeniem krótkometrażówki 
polskie. Największy sukces zdobyły „Suita 
warszawska”, „Lokomotywa” i „Wieliczka”, 

Również i winnych krajach polska kronika 


filmowe 


filmowa i polskie krótkometrażówki cieszą 
się wielkim sukcesem. W Belgii 400 kin wyś- 
wietla polskie dodatki filmowe. W Belgii kry- 
tyka z najwyższym uznaniem wyraża się o 
wyświetlanych tam obecnie filmach króikome 
trażowych. 
xw 

Wzdłuż całej Wisły na terenach, objętych 
powodzią operatorzy polskiej kroniki filmo- 
wej, filmowali walkę z żywiołem, zdejmując 
momenty dostarczanie żywności z samolotu 
i obrazujące tragiczną sytuację odoletej lud- 
ności. Informację i zdjęcia operatorów słu- 


Q 


CZ 


powodzian. 
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Sztuczny glód 


Sabotaż żywnośćiowy reakcji niemieckiej 


Tereny przemysłowe Niemiec Zachod- 

nich były ostatnio widownią głodowych 
strajków i demonstracyj na szeroką Ska- 
lę, Te wystapienia ludności miejskiej 
sprawiły wiele kłopotów brytyjskim wła 
dzom okupacyjnym, toteż nie dziwnego, 
że rozpoczęto z ich strony energiczne ba 
dania celem stwierdzenia przyczyn tak 
pstro ujawniających się braków aprowi- 
tacyjnych. 

Półurzędowa agencja Reutera podaje 
w tej sprawie, że zdaniem ekspertów bry 
tyjskich obecny kryzys w Zagłębiu Ruh- 
ry nie jest wynikiem braku produktów 
żywnościowych, lecz przede wszystk.m 
— skutkiem: niewłaściwego rozdziału ży- 
wności w Zachodnich Niemczech. Bezpo- 
średnio odpowiedzialność za to Spada na 
władze niemieckie, ale powstaje kwestia, 
czy utworzona przez zarząd okupacyjny 
administracja niemiecka dawała gwaran- 
cje skutecznego funkcjonowania. 

Od miestęcy już napływały skar 
w miastach nie wydawano normalnych 
przydziałów na skutek dezorganizacii 
dostaw i rozdziału. Główną przeszkodą 
w racjonalnej organizacji rozdziału żyw- 
ności — korespondent Reutera — 
wydaje się być „regionalny patriotyzm“ 
niektórych rzadów prowincjonalnych, dy 
sponujących nadwyżkami produktów. Z 
okazji zjednoczenia gospodarczego stref 
anglosaskich ustalono m, in, że Bawaria 
ma pomagać ludności robotniczej Zagłe- 
bia Ruhry, co jednak w istocie nie na- 
stąpiło, Bawaria wstrzymała tyle żyw- 
ności, ile tylko sie dało, a przydziały dla 
Zagłębia Ruhry pozostały pozycją pa 
pierową. 
Dochodzenie 
władze brytyjskię w sprawie kryzysu 
żywnościowego, wykazało m. in, że 
całe pociagi z żywnością ginęły ostatnio 


gi, że 


pisze 


przeprowadzone przez 


w drodze z północnych okręgów Nic- 
miec do Zagłębia Ruhry. Zdarzały sia 
wypadki, że właściciele ziemscy nie 


sprzątali zbiorów, a młynarze i piekarze 
nie rejestrowali posiadanych zapasów. 
Szereg faktów tego -rodzaju skłania wła- 
dze brytyjskie do przypuszczenia, że kry 
zys został spowodowany przez świado- 
my Sabotaż, W czasie ostatnich dwóch 
tygodni miało nadejść z Bawarii do okre 
gów przemysłowych 2.600 ton miesa, W 
u == —1 OMRAE 4) W 27 WENA 


Odpowiadamy na listy 


ŁÓDŹ — DR. OLGIERD ROWIŃSKI. Kwe- 
stia, Którą poruszacie, ilustrując ją materia- 
łem zebranym w terenie, nie może być tole- 
rowana na dłuższą metę. Niewątpliwie, nale- 
ży usunąć istniejące w tej dziedzinie niedo- 
mogi. Wszelkie hieprzestrzeganie obowiąqzu- 
jacych zarządzeń władz powinno być suro- 
wo karane, Należy się spodziewać, że po- 
wstające obscnie Powiatowe Delegatury Ko- 

misji do Walki z Nadużyciami przystąpią do 
ostrego likwidowania istniejących na różnych 
polach naszago życia niedociqgnięć, więc i 
zaintoresują się bliżej respektowaniem dni 
bezmięsnych przez restauratorów prowinejo- 
nalnych, 


rzeczywistości nie nadszedł ani jeden 
kilogram, co wskazuje, że umowa o zje- 
dnoczeniu gospodarczym stref anglosas- 
kich nie jest w dziedzinie aprowizacyj- 
nej wykonywana. 

Takie są informacje ze Źródeł brytyj- 
skich na temat kryzysu żywnościowego 
w Niemczech zachodnich, gdzie ziemię u- 
prawną pozostawiono w rękach obszar- 
ników, zaś administracje lokalna oddano 
b. dygnitarzom hitlerowskim. Inaczej 
jest — jak wiadomo — w strefie okupa- 
cji radzieckiej: tu już dawno prze- 
prowadzona została reforma rolna, a 
sprawą dostaw i przydziałów aprowiza- 
cyjnych zajmują się ludzie, wolni od hań 
biącego piętna hitlerowskiej przeszłości, 
Odmienność rezultatów bije w oczy: mie- 
szkańcy strefy radzieckiej nie borykają 
się z trudnościami żywnościowymi, któ- 
re w Niemczech zachodnich wywołuja 
strajki i wystąpienia masowe. 

Nie ulega wątpliwości, że reakcjoniści 
niemieccy ze stref anglosaskich, z jun- 
krami na czele, uprawiają świadomy i ce 
lowy sabotaż żywnościowy, organizując 


I 


J arosiaw Hasek 


PrT0l 


lub wstrzymujac dostawy do ośrodków 
robotniczych. Tym panom chodzi wła- 
śnie o stwarzanie trudności, o inscenizo- 
wanie pozorów „głodu* w Niemczech. 
Rzekomy „głód' ma być bowiem w rę- 
kach wszelkiego typu szowinistów i -mi- 
litarystów atutem politycznym, Ma być 
przede wszystkim argumentem na rzecz 
rewizjonistycznej hecyj rozpętanej Wo- 
kół naszych granic zachodnich. Obszar- 
nikom z Niemiec zachodnich, różnym 
Schułhmacherom i zagranicznym ich po- 
plecznikom jest bardzo na rekę taki sztu- 
czny głód, który ma świadczyć o tym 
jakoby Niemcy bez produkcji naszych 
Ziem Odzyskanych wyżywić się nie mo- 
głv. 


le kłamstwo ma krótkie i słabe nogi. 
Kłamstwo o niedostatku aprowizacyjnym 
w Niemczech obalają nie- tylko powszech 
nie już znane statystyki miemieckie, lecz 
również opinie urzędowe brytyjskich 
władz okupacyjnych, które może wbrew 
intencjom pewnych germanofilskich kół 
z dostateczną jasnością ujawniły istotne 
przyczyny „głodu*. B. D. 


lit 
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podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Iaskowskiego) 


+- Młodzian obchodził ladę ostrożnie, 
a po chwili pryncypał zwracał mu 
ofertę i świadectwa: Nie nadaje się 
pan do mego sklepu, bo chodzi pan 
zbyt wolno. — Za każdym rozem 
ogromnie w sklepowych przebierał, aż 
wreszcie trafił na takiego, który latał 
koło lady niby łasiczka. Pryncypało- 
wi zapaliło się w oczach. Podobasz 
mi się, człowiecze, przyjmuję cię — 
— powiada — ale ostrzegam cię, że 
miałem pewnego razu subiekta, który 
pijał mój atrament. To się od razu za- 
uważa, ponieważ po atramencie usta 
są czarne: I okradać też się nie po- 
zwolę i zaraz wszystko poznam. Mam 
ja swoje metody; jestem mistrzem me- 
tod. — No i wysłe tego sklepowego 
do filialnego sklepu w Koszyrzach, bo 
mu się ten młodzian bardzo podobał. 
A ten sklepowy w czasach przed Bo- 
żym Narodzeniem wyprzedał mu cały 
sklep i z pewną dziewczyną od Kut- 
zerów wyjechał do Italii. Z tego wyni- 
ka, panie oboilajtnant, że nie każda 
metoda jest dobra. Z najlepszą można 
wpaść po same uszy. Ale tam stoł Ba- 
loun i spogląda ku panu. Widać nago- 
tował kawy: 


Szwejk przy boku oberlajtnanta 
wszedł między żołnierzy, a gdy potem 
Baloun podał Lukaszowi menażkę z 
kawą, zasalutował i rzekł grzecznie: 

— Posłusznie melduję, panie ober- 
lajtnant, że panu życzę dobrego ape- 
tytu. j 

No co Lukasz syknał popijając ka- 
wę: 

— Dziękuję cil 

— Słuchaj no, Szwejk — pytał go po 
chwili jednoroczniak Marek — od kie- 
dy spoufaliliście się tak dalece z 
oberlajtnantem, że już cię tyka? 

Szwejk spojrzał na Marka swoimi 
szczerymi oczyma: 

— Chciał, żebym i ja mówił mu „ty” 
Tam nad strumieniem piliśmy jego wła- 
sną śliwowicą bruderszaft. To bardzo 
porządny pan i zaczyna tykać jak tyl- 
ko słyszy huk armat. Gdy usłyszymy 
strzelaninę karabinową, „to i pan 
pułkownik będzie z nami na „ty”. Na 
wojnie ponuje już taki obyczaj, że gdy 
zaczyna być kiepsko, to oficerowie od 
razu uważają swoich żołnierzy za bra- 
el, 

Wokoło płonęło z dziesięć ogień- 
ków, œ nad nimi syczała woda w me- 


| } 
żyły często, jako materiał dla komitetów po- ! skłonne poruszyć 


wodziowych przy organizowaniu pomocy AIG spór gwarantują ich posiadaczowi kontrolę 


niej do zupełnego przekreślenia żeglugowe 
go i strategicznego znaczenia tych punktów 
na Pacyfiku, Pismo amerykańskie przypomi- 


na przy tej sposobności, że Pacyfik stano- 
wi niezaprzeczalną strefę interesów Stanów 
Zjednoczonych i że obrona Pacyfiku przed 
japońską agresją obciążyła nie Wielką Bry- 
tanię, lecz USA. 

W wyniku swych wywodów „New York 
Tribune” dochodzi do dającego się przewi- 
dzieć wniosku, że wyspy pojapońskie na Pa- 
cyliku powinny przypaść Stanom Zjednoczo- 
nym. Dalsze gospodarcze i geopolityczne u- 
zasadnienia są tylko pewnym, dla przyzwo” 
liości wprowadzonym usprawiadliwieniem co- 
raz niepomierniej wzrastających apetytów a- 
merykańskich, zwłaszcza jeżeli się zważy, że 
sprawa ta posiada wagą nie tylko dla USA, 
i Anglii, ale w pierwszym rzędzie dla Awu 
stralii, 

Australijski dziennik „Sidney Post” w 
dłuższym artykule na ten temat pisze: „W 
sprawie wysp, dotychczas zarządzanych 
przez Japonię, ani Anglia, ani jeszcze w 
mniejszym stopniu Stany Zjednoczone nie są 
jednej z najdrażliwszych 
stron zagadnienia. Wyspy, o które toczy się 


wszystkich australijskich szlaków komunika- 
cyjnych, pomijając już że są kluczowymi po» 
zycjami strategicznymi w tej części Pacyfi- 
ku, co w swoim czasie wyzyskało dowódz- 
two japońskie, używając ich za odskocznię 
do ataku na Nową Gwineę i archipelag Sa- 
lomona. [Intetfesy Australii wymagają by 
kontrolowała komynikacyjno-morskie punk- 
ty. W razie zajęcia ich przez Stany Zjedno- 
czone Australia i jej żegluga zostałaby uza- 
leżniona bezpośrednio od polityki amerykań- 
skiej, Do tego Australia nie powinna dopuś- 
cić, Wyścig o spadek po Japonii nio może 
się odbyć bez jej udziału, 
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Z Delegatury Komisii Spec- 
jalnej 


Delegatura Komisji Specjalnej w Ło- 
dzi, w porozumieniu z Okręgową Komi- 
sją Związków Zawodowych w Łodzi, 
zwołuje na dzień 22 kwietnia br. o godz, 
16-tej zebranie przewodniczących i se- 
kretarzy Rad Zakładowych wszystkich 
zakładów pracy z terenu Łodzi oraz de- 
legatów fabrycznych z tych zakładów, 
gdzie nie ma Rad Zakładowych. 


Zebranie odbędzie się w sali Central- 
nego Robotniczego Domu Kultury, Piotr- 
kowska 248, Tematem zebrania bedzie 
sprawozdanie przewodniczącego delega- 
tury, ob. Madeja za okres istnienia De- 
legatury oraz ułożenia planu działania 
Delegatury w iwalce ze spekulacją. 


nażkach. W wodzie tej żołnierze roz- 
gotowywali konserwy kawowe na gę- 
sty, czarny, śmierdzący i ckliwy płyn. 
Mokre drzewo dymiło na, wszystkie 
strony i nie chciało się palić, a żołnie- 
rze dmuchali w ogień obrzękłymi, 
ustami, aż im z oczu łzy płynęły, albo 
wymachiwali czapkami, żeby się 
ogień lepiej pali. Potem ukazał się 
kapitan Sagner i powiedział żołnie- 
rzom, że jest odpoczynek, która to 
wiadomość przyjęta została z wielkim 
zadowoleniem. Jeszcze większą ucie- 
chę wywołała wieść, że przybędą 
kuchnie. Cud ten ziścił się koło po- 
łudnia; kuchnia przybyła i to odrazu 
z gotowa polewką. Rozdawano ją na- 
tychmiast. Polewka była dobra i 
Szwejk zdziwił się wielce, że jeden z 
żołnierzy pokpiwał: 

— Gdyby podobne zupy podawano 
w restauracjach, to na jadłospisach 
mogliby śmiało wypisywać: Zupa 
aqua font., albo jeszcze krócej: H. O. 

Szwejk adira sierżanta rachuby 
Wańka i powtórzył mu zdanie żołnie- 
rza. Waniek się zamyślił. 


— To jakiś pysk łakomy tak szcze- 
ka. Trzeba przecie oszczędzać, więc 
wszystkiego dać nie mogą. Alẹ kucha» 
rze, te dranie opasłe, żarły pewnd 
przez całą drogą, To co powiedział 
ten łobuz, to łacińska nazwa i symbol 
chemiczny wody. Na co sobie taki 
wszawy łobuz pozwala! Ale dzisiaj, 
mój Szwejku, będziemy fasowali wino, 
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Gebacze 


Wszelkie, nawet najdrobniejsze zmiany wą 
«wszystkich dziedzinach naszej państwowości 
— odbywają się przy akompaniamencie kry: 
tyki pewnych, aczkolwiek bardzo niepawnych 
grup, które mają jedną wspólną, łatwą do 
rozpoznania cechę — do żadnej wspólnej 
sprawy nie przykładają rqk, za to nie ża- 
łują swej gęby na „krytykę wszystkiego za 
wszelką cenę”. 

Gdy wprowadzona kartki żywnościowe gar- 
dłowali „Patrzoie — niemieckie metody”. 

Gdy liczbę kartek zredukowano — rów: 
nież narzekali — „Patrzole „oni” głodzą na: 
ród” l 

Ostainio „gębaczę” znależli nową pożyw» 
kę dla swych języków i szczęk: „Sanqgcyjne 
metody — krzyczą — ludzi wyrzucają z pra: 
cy na bruk”. I leją krokodyle łzy nad „wy 
rzuconymi” z pracy i „pozbawionymi chle: 
ba”, Czynią to tym sprawniej, że na tego 
rodzaju objawy współczucia mają nader wie: 
le czasu — gdyż sami przeważnie nię pra» 
cują (teraz „gębacz” powiada: „Nie poszed: 
łem do pracy, bo wiedziałem, że i tak zredu- 
kują'). 

Oto podsłuchane strzępy rozmówy mię: 
dzy „gębaczami”, a „wyrzuconymi”, 

„G* (Gębacz) — No, widzi pan, „oni” pa: 
na wyrzucili", 

„2” („Zredukowany') — Nie wyrzucili, tyl- 
ko nas w jednym biurze pracuje 15 osób, a 
wystarczyły by tylko 8, Zresztą nię mam 
kwalifikacji zawodowych, jastem jeszcze mło- 
dy, nauczę się czegoś, Pójdę na pocztę, tam 
potrzebują ludzi, albo wyjadę na Ziemie Od- 
zyskane.., 

„G”: Oho, gadajepan zdrów. Niech pan 
„ich” nie broni, Siebie to oni nie ruszą — 
tylko takich frajerów, jak pan. - 

nū": To nia prawda, u nas zwolniono do 
zwykłej pracy przy warsztacie trzech kie: 
rowników, ponieważ za mało umieli... Zresztą 
Rada Państwa przed dwoma dniami zlikwi- 
dowała Ministerstwo Informacji i Propagan: 
dy, widocznie i w łonie samego Rządu po- 
czyniono daleko idqce oszczędności, 

„G”: Tralala, gadaj do lampy. „Oni” tak 
dla „kawału” zwalniają z pracy jednego mi- 
nistra, ale zobaczysz pan (tu bije się w pier- 
si) niedługo powstanie nowe Ministerstwo, 
Wszystkich zredukowanych wyślą do Rosji 
do produkcji bomby atomowej, tak, tak — 
ja to panu mówię...” 

Dalejże, kręcić, łqać, zapluwać się — a 
może kto i uwierzy! Może uda się przy pomo- 
cy śliny siać zamęt w kraju. 

Jednak i tym razem nie udało się, 

Liczby, wskazujące stan zatrudnienia w 
różnych gałęziach przemysłu — stwierdza- 
lą, że w jednych gałęziach ilość zatrudnio- 
nych jęst niewspółmiernie wyższa od fak» 
tycznie potrzebnych w danej gałęzi przemy- 
słu, a w innych znów brak ludzi do pracy. 

Na przykład w przemyśle włókienniczym 
pracuje sporo więcej ludzi, niż przed wojną, 
a produkcja tego przemysłu nie osiągnęła 
poziomu przedwojennego. Poza tym, mimo 
tak wielkiej ilości zatrudnionych, panuje brak 
istotnych łachowców. s 

Natomiast na Ziemiach Odzyskanych po- 
trzeba chętnych sił roboczych w kopalniach, 
hutach, na poczcie itd, itd.. 

Wyrównanie tych przerostów — nadmia- 
ru sił nie fachowych i braków sił fachowych 
Jest pierwszym i zasadniczym powodem przele 
wania sił roboczych z jednej gałęzi przemy- 
słu do drugiej, 

O bezrobociu nie ma więc mowy. Praca 
jast dla każdego, kto jej rzeczywiście pra- 
gnie, W Polsce Ludowej bezrobotnych nie 
będzie, chociażby tego — nie wiedzieć jak 
pragnęli „Gębacze”. (Dz) 


Lêst Cz oko w 


Fi 


Ob. Redaktorze! 

Przed paru dniami przeczytałem ogło- 
szenie Dyrekcji Okręgowego Zarządu 
Kin, zawiadamiające o zmianie taryfy ki- 
nowej. Ponieważ uważam, ż3 obecna 
zmiana, zastosowana tak iak to podaje 
ogłoszenie, przyniesie więcej szkody, niż 
korzyści zarówno kinom jak i widzom, 
pozwalam sobie na poniższe uwagi, ma- 
jac nadzieję, że wywrą one odpowiedni 
skutek. 

Według nowego cennika taryfa, obo- 
wiązująca . członków Związków Zawodo- 
wych nie jest coprawda zbyt wygórowa- 
na, ale, jak wiadomo, Zarządy Kin prze- 
znac zają dla publiczności, korzystającej Z 
tej taryfy, tylko część miejsc, będących 
w każdym kinie, 


Przygotowania nowych plonów 


Jak dowiadujemy się z Biura Rolnego | czuwa się 


ę brak. nasion zbóż jarych (ow- 


Związku Samopomocy Chłopskiej — sie-| sa), które w miarę możności będzie się 


wy oraz sadzenie ziemniaków na obsza- 
rze naszego województwa są już w peł- 
nym toku. W niektórych powiatach od- 


przerzucać z innych terenów. Pociesza- 
jące zjawisko zanotowano natomiast na 
odcinku warzywnictwa. Tereny  zasie- 
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Upiększajmy nasze miasto 


0 kwietną dekorację okien i balkonów 


Zrozumienie szeroko propagowanej 
akcji ogródków działkowych staje się 
coraz bardziej powszechne. Gospodarcza 
korzyść, jak i utajoną w każdym miesz- 
czuchu potrzeba uprawy swojego ka- 
wałeczka ziemi dająca nowe wrażenie i 
możność spędzania pożytecznie czasu 
na świeżym powietrzu przeniknęła do 
mentalności mieszkańców naszego mia- 
sta. Natomiast zbyt mało robi się w tym 
kierunku, by kwiaty i zieleń wprowa- 
dzić nieomal w obręb naszych mieszkań, 
hodując je w skrzynkach umieszczo- 
nych na parapetach okien i balkonach, 
Odstrasza ludzi od tej akcji koszt insta- 
lowania skrzynek, które przy odrobinie 
dobrych chęci można by skonstruować 
i domowym, gospodarczym systemem. 


Jeśli nie możemy sprokurować sobie 


skrzynek to umocnieniem z drutu mo- 


żemy zabezpieczyć od zsunięcia z para- 
petu okiennego doniczki, w których po- 
sadzimy sezonowe kwiaty, a koszt do- 
niczek jest minimalny. Kwiaty za okna- 
mi nadają każdemu wnętrzu cień rado- 
ści i świeżości, są odpoczynkiem dla 
oka, urozmaicają i ożywiają mury jedno 
stajnych szarych murów kamienic. 
Ukwiecenie naszych okien i balkonów, 
to bezsprzecznie wydatek, ale nie tyle 
pieniężny ile wydatek naszej troski i 
opieki nad posadzonymi roślinami, Mia 
rą ukwiecenia miast latem i wiosną mie 
rzyć możemy kulturę jego mieszkań- 
ców, pod tym wzgledem, my odzianie, 
wystawiamy sobie niezbyt pochlebne 
świadectwo. 


iosenne siewy w pelnym toku 


wów w porównaniu z latami ubiegłymi 
znacznię wzrosły, a nasion mimo to ma- 
my nadwyżkę, którą przerzuci Się na 
Ziemie Odzyskane. Zadawalający jest 
również stan na odcinku ziemniaków. 
Mimo miejscowych strat — na ogół ry- 
nek został nasycony, o czym Świadczy 
dobitnie spadek cen (600: zł. za 100 kilo- 
gramów), 

Oziminy są w tym roku niezbyt moc- 
ne, dlatego też obecnie główny nacisk 
kładzie się na rozprowadzenie nawozów 
azotowych i fosforowych. Azotowych 
rozprowadzono do tej chwili 7 tysięcy 
ton, zaś potasowe į fosforowe Trozprowa- 

dzone będą w najbliższym czasie. Na- 
wozy te, posiane po oziminach, wpłyn% 
niewątpliwie na poprawę ich stanu. 

W bieżącym roku w województwie 
naszym, jak zresztą į w całym kraju, 
projektuje się znaczne zwiększenie plan- 
tacji roślin przemysłowych, a więc bu- 
raka cukrowego z 7,8 ty sięcy ha na 10 ty- 
sięcy ha, Inu z 1000 na 4,5 tys. ha, oraz 
rzepaku z 8 na 4 tysiące ha. Obszar ten 
zwiększa sie na zasadzię specjalnych u- 
mów plantacyjnych między rolnikami a 
odnośnymi zakładami przemysłowymi — 
co zapewnia rolnikowi zbyt i opłaca|- 
ność, 
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Załoga robotnicza FabrykiKapeluszy 


zdała egzamin produkcyjnej pracy 


W pażdzierniku 1946 r. Państwowa Fa 
bryka. Kapeluszy uruchomiła po przer- 
wię sześcioletniej dział kapeluszniczy. W 
międzyczasie część robotników była za- 
trudniona przy produkcji czapek — sta- 
rzy fachowcy zaś wytrwale czekali na u- 
ruchomienie ich działu — kapelusznicze- 
go, przekonani, że ono wreszcie nastąpi. 


W październiku jeszcze „straszyło" pu 
stką w fabryce — zaledwie dwa konusy 
były uruchomione. Do końca miesiąca pla 
nowano- wówczas-6,500 kapeluszy; Wszy- 
stko jeszcze było w stadium organizacji. 
— z hal fabrycznych wiało chłodem. 

Inny obraz przedstawia fabryka obec- 
nie, Z siedemnastu komusów czynnych 
już jest 9, — Regularnie co miesiąc włas- 
nym wysiłkiem uruchamia się dalsze dwa. 
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Nie bez znaczenia jest fakt, że maszyny, 
meczynne przez 6 lat, wymagają obecnie 
kapitalnego remontu. 

Produkcja kapeluszy jest obliczona na 
eksport. Z dumą opowiadają towarzysze; 
że ich fabryka została wyróżniona i uzna 
na za najlepszą. W listopadzie: ub. roku, 
zaplanowano 9,846 kapeluszy, — w grud- 
niu 9.720 (mniejsza ilość dni pracy), w 
styczniu br. 18,824, w lutym 16.560, w mar 
cu 21.884, Plan nie tylko wykonano, ale 
znacznie przekroczono. Realizacja plann 
w każdym miesiącu wynosiła 120 —' 126 
procent. Oczywiście, że jeszcze daleko 
do stanu przedwojennego. Pewnym utru- 
dnieniem jest brak wykwalifikowanych 
sił. Na stu robotników tylko kilkunastu 
rekrutuje sig z doświadczonych fachow- 
PYULNOOOOLNA 


Soli nam nie zabraknie 


Nadmiar naszej produkcji pójdzie na eksport 


Województwa  krokowskia jest głównym 
producentem soli. Na terenie jego znajdują 
sią 2 duże kopalnie soli: Wieliczka i Bochnia. 

Kopalnia w Wieliczce liczy kilkaset lat. 
Obserwvjąc poszczególne chodniki, widać 
stopniowy rozwój kopalni, począwszy od cza- 
sów królowej Kingi, po dzisiejszy dzień. 
W czasie wojny Niemcy prowadzili rabunko- 
wą gospodarkę kopalni. Chcieli tutaj w pod- 
ziefiach montować samoloty. Wszystko już 
było do tej akcji przygotowane. Szybki po- 
chód Armii Czerwonej przeszkodził tym przed 
sięwzięciom. Niemcy wywieźli dużą część ma 
szyn, tak że obecnie kopalnia musi się bory- 
kać z wielkimi trudnościami, 


Produkcja soli całkowicie zaspakaja po- 


ludzi pochodzących przeważnie z okolicznych 


Przy panującej obecnie frekwencji 0- 
trzymanie ulgowego biletu będzie zatem 
niezwykle utrudnione, lub wręcz niemo- 
źliwe. Nikt bowiem, jak to dotychczas 
było, nie zrezygnuje z bilstu ulgowego, 
inne zaś będą: za kosztowne dla człowie- 
ka pracy, któremu wydatek od $5 do 105 
złotych obciąży zbytnio kieszeń. O ile 
jednak obowiązujace ceny są jeszcze do- 
puszczalne dla dużych kin śródrnieścia, 
chciałbym się zapytać. kto zapłaci za 
wejście np. do kina „Świt“ na Baiuckim 
Rynku, do kina „Wolność“ na ul. Napiór- 
kowskiego — 105 złotych za pierwsze 
miejsce? 

Należałoby przy nowoobowiązującej 
taryfie zróżniczkować ceny biletów tak, 
aby więcej kosztował bilet w najlepszych 


Z 


wiosek. Sól z żupy Wioliczki jest lepsza, ani- 
żeli bocheńskiej. Kopalnia w Bochni zatrudnia 
420 pracowników. Sól bocheńsko idzie tylko 
na nasze potrzeby wewnętrzne. Ostatnio da. 
je się zauwożyć silną konkurencję warzelni 
w Ciechocinku. 

Jak kształtuje się produkcja soli w Polsce? 
W roku 1945 wyprodukowano w całym naszym 
państwie 119027 ton soli. Produkcja ta całko- 
wicie pokryła zapotrzebowanie naszego rynku 
wewnętrznego. W trzech kwartałach ubieg- 
łego roku produkcja soli wyniosła 212078 ton. 
Plan trzyletni przewiduje w 1947 roku 300.000 
ton soli. Część naszej produkcji będziemy 
mogli skierować na eksport. 

Produkcja soli całkowicie zaspakaja po- 
trzeby naszego rynku wewnętrznego. 
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imowi Polskiemu pod uwagę 


kinach a mniej w drugo- į trzeciorzęd- 
nych na przedmieściach, nie posiadają- 
cych dobrych urządzeń technicznych i 
wyświetlających filmy nie po. raz pierw- 
szy. W przeciwnym wypadku staniemy 
przed faktem, że drugo- i trzeciorzędne 
kina, które już obecnie narzekają na brak 
frekwencji, liczyć bedą mogły tylko na 
widzów ulgowych. świecąc w reszcie Sali 
pustkami. 

Podział więc kin łódzkich na dwie lub 
trzy kategorie jest nieodzowny. | to za- 
równo djg kas Filmu Polskiego, jak i dla 
publiczności. Przemyślany dobrze cen- 
nik, oparty o zdrową, finansową kakuia- 
cię, zapełni kasą kin, a widzom dostarczy 


rozrywki. 
J. Stefański 
ul. Lokatorska 


ców, którzy walnie przyczynili się do u: 
ruchomienia fabryki i ze zrozumieniem 
potrzeb kraju szkolą młodych fachowe 
ców, 

Systematyczny wzrost produkcji jest 
gwarancją, że dyrekcja wraz z całą za- 
togą robotniczą nie zapominają © celu; 
którym jest: osiągniecie cyfry przedwo- 
jennej produkcji. Na kwiecień br, zapla- 
nowano 27,684 kapeluszy, Z rozmachem 
szykuję się załoga do Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, pewna, że otrzyma 
nagrodę za pracę, godną wyróżnienia. 

, Oglądam przyszłe eksponaty wystawy, 
piękne kapelusze meskie i damskie, wy- 
produkowane tutaj od pierwszej fazy aż 
do ostatniej (do modystki), 3 

Dyrektor ogólny, ob. Szmajda, kończąc 
rozmowę podkreśla w ielką zasługa w u- 
ruchomieniu tego działu i jego rozwoju, 
dyr. technicznego, ob. Kanwiszera. Pier- 
wszymi ofiarnymi robotnikami byli sta- 
rzy fachowcy: ob. ob.: Pogodzińska, Za: 
iączkowska, Just Feliks, Gerbich Włady: 
sław, Hajduk Franciszek, Kotowski, Dur: 
kowski, Broniłow, Głowacki, Jedynak, 
Przybył, Chojnacki, Tomczyk, Jędrzejak 
Aniela, Koniarska Maria, Kaczmarek Zdzi 
sław i wielu jeszcze innych. 

B. Beatus. 
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Ofiary na powodzian 


4.te Koło Terenowe Dzielnicy gródmiejskas 
Prawa ofiaruje zł, 1.722. 

Pracowni icy Filmu polskiego w Łodzi opo» 
datkowali sią w wysokości 2 proc. od pobo- 
rów za miesiąc kwiecisń i słożyl! dary w 
naturze. 

Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy- 


słu Jedwabniczo . Galanteryjnego łŁódź— 
Północ, złożyły na pomoc dla powodzian zł 
97.302.86. 


Wychowankow ie _ szkoły „głuchoniemych 
żyli na powodzian kwotę zł. 2.000.— 
PRACOWNICY Łódzkiej Huty Szklanej „Ge- 
ha” w łodzi zrzekli się spożycia jednego obia 
du o zaoszczędzone w ten sposób pieniądze 
zł 5.810— przekazali” na Fundusz Pomocy Po. 
wodzianom. 

Przemysł Wełniany Nr. 3 im. 9-ego maj 


zło 


wpłaca na konto dla powodzian, oddztó 
FEAA — 22594 zł. Oddział drugi — 
4.305 


Pracownicy Państwowych Fabryk Konfek. 
cyjnych, Ośrodek Nr. 5 w Zgierzu, pragnąc 
przyjść z pomocą dla powodziań, uchwalili 
na ogólm iym zebraniu pracowników, zrzec się 
obiadów w stołówkach fabrycznych w dniach 
6, 9, 10i 11 b. m. i koszta tych obiadów prze- 
| kazać na rzecz powodzian. 

W wyniku tej akcji uzyskano od pracow: 
ników ogółem zł. 138.593.50. 

Powyższą sumę przekazana do K.K.O. łódź 
na dobro Komitetu Pomocy dla Powodzian. 

Nadto pracownicy Oddziału „B” i Ośrodka 
złożyli gotówką zł. 18.000, które również prze 
kazano do Komitetu Pomocy dla Powodzian. 

Pracownicy Dyrekcji Przemysłu Miojsco- 
wego w Łodzi, Zjednoczenie Metalowe, Fab- 
ryka Nr 15, ul. Targowa 17 przekazuje zł 1.448 


- 


GŁOS_ 


ROBOTNICZY 


- Kopainie rudy żelaznej w niedostępnych górach Armenii 


Dopiero w marcu ubiegłego roku mi- 
liony obywateli radzieckich Po raz piet- 
wszy usłyszeli słowo „Daszkięsan*, W 
Mecioletnim lani e gospodarczym słowo 
„Dąszkić zajęło wybitne miejsce. Je- 
den z PCN planu nakazuje bowiem 

ur ichornienie kopalni rudy w okolicach 
Das szkiESaAna * 

Na zacho dnim Kktańcu renubliki azer- 
bej dżańskiej, niedaleko od zrąńic. Arme- 
nii, rozciąga się wysokogórski okręg Do- 
staftyrski. Bogactwa 'ndtąralne tego okre- 
gu już dawno budziły zainteresowanie 
geologów. Wiedziano. że już w dziewiet- 
nastym hilea mieszkańcy tutejszych 
siędli przetapiali rudę. w, prymitywnych 
piecach i wykówali broń. 


san" 


PRZEZ BEZDROŻĄ I SKAŁ: : 

Na krótko przęd wybuchem ostatniej 
wojny geologowie zbadali dokładnie cały 
okręg, Wdrapywalj się na stromę zbo- 


a 
y 


cza, badali złębokie wąwozy i okryte 
chmurami szczyty górskie. I tu właśnie 


w pol bliżu osiedla Daszkiesan, 
mych zbe 
zwykle ł 


S 


na strá- 

czach górskich, znaleziono nie- 
bogate pokłady maznetytu. Dzie- 
jatki milionów ton rudy znajdowało się 
niezbyt głęboko pod ziemią, niekiedy 
występując nawet na powierzchnię. Dadi- 
szę badania wykązały, że w niektórych 
miejscach rudą zawiera przeszło 50 pro- 
cent żelaza. Postanowiono natychmiast 
przystąpić do jej eksploatacji. Wybuch 

j powstrzymał wykonanie planu. 
przyczyn, dla której w swoim 
przemysłowcy zagraniczni zrezy- 
Jaszkiesanu, było 


z 


czasie 
gnowali z eksploatacji 
całkowite odcięcie tego okregu, od reszty 


kraju. Do Daszkiesanu nie można było 
się dostać anj samochodem, ani wozem. 
Do osiedla prowadziły wyłącznie waskie 
Ścieżki, wydeptarie przez tutejszych pa- 
sterzy, zresztą i, one nawet nie były do- 
Stepne w pewnej porze roku. Odlegiość 
zaś od Daszkiesąnu do Kirowabadu, po- 
łożonzgo na linii koleiowej Tbilisi — Ba- 


ku, wynosi zaledwie 48 kilometrów. Aie 
te nieliczne kilometry stanowiły do nie- 
dawna przęstrzeń nie do przebycia. O- 
becnie wygodna szosa połączyża Dasz- 
kiesan zè światem zewnętrznym. Robot- 
Więy uzbrojeni w materiały wybuchowe, 
wW pogłębiarki i. ruchome . elektrownie, 
przedzi ierali się przez góry jak przez nie- 
przi *iskie twierdze. 
RUDA NA WYSOKOŚCI 1500 METRÓW 
Praca odbywała sie na wysokości o- 


koło 1500'm nad poziomem morza wśród 
częstych deszczów. mgieł i mrozów. W 


kwietniu 1945 r. droga do Daszkiesanu 
staneła otworem, ` I natychmiast wyru- 
zyły do górskiego osiędla  cieżarówk;, 
wiozące cement, budulec jtd. Upłynał je- 
szćze jeden rok i górnicy Daszkiesanu 
wydóbyli pierwszy pokład- rudy, 


Gieo'ogowi ie, którzy dotarli, 1 przed 
w oina, nie poznaliby teraz dawnego, ma- 
ło zaludniońego osi iedla, ukrytego wśród 
gór. Na ilicach panuje ożywiony ruch. 
Całe miasteczko zostało zelektryfikowa- 


ne. Mość mieszkańców —-znaczate Wwzro- 
sta. Tłumnie przybywa tu, młodzież z if- 
nych okręgów Azerbejdżanu, M!todzież 


ta w ciągu ostatniego roku przeszła prze- 
szkolęnie w kopalniach Krzywego Rogu, 
obećnie zaś wykorzystuje zdobyte wia: 
domości. z górach ojczystej rępui blik: 
Przybyło tu również" wieln wykwautiko- 
wanych górników. z Uralu: i Ukra nv. 
Eea anan amena a ae in a an 


Tzwiązkach 
LAWONOWYCH 


Wybrany na: Wal nym Zebreńiu+w dniu 
Il kwienia br. Zarząd Związku Zowadawego 
Pracowników « Sdmofządu. Teryt torialnego i 
Użyteczności Publicznej w Polsce, Oddział I 
Łoczi ukonstyłgował się następująch: Tow. 
lik Piotr (PPS) — przewa dniczący, tow. 
uchięwicz Wacłow (PPR) — | wicsprzewod 

sy. tow. Jonkowski: Wacław (PPS) — II wi 
wodniczący, taw. Kłos Tądausz" (PPR) — 
z Senac kj Kazimierz (PPS) zas 
;8kr, (tow. Popławska. Ireną  Ibezpart.) — 
skarbnik, tow. Nowak Roman: (PPR) — zost. 
skarbnika, tow. Bartosik Roman PPR) — czło- 
iek- Zarządu, tow. Gopiński" Wacław (bez par. 

członek Zarządu, tow. Kucharski Edmine 

'Dem)'— członek Zarzadu; tow Rekow- 
ki “karol (PPS) — członek. Zarządu. 


UWAGA. BUDOWLANI 
aw. Rob. i Prac: Przem 

„gram. i Pokrew, Zawodów zwołuje w dniu 
kwietnia b. r. a godzinie ló-tej, w lokalu 
Ul. Nawrot 28 Zeb pranie Raq Zgkłądo. 
ch i Delegafów, w sprąwie Święta 1-qgo 
alo. Obecność obowiązkowa, 


7 
Zw. Ł eUJów. 
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Praca w kopalniach 


daszkiesańskich 
podlega zmechanizowaniu. 


Zostaną 


stosowane jak najbardziej nowoczesne u- | buch, 


rządzenia. Rudę ze sztolni wywozić. be- 
wozy elektryczne, sprowadzono po- 
tężne pogłsbiarki i mocne elektromagre 
sy-— fabryki aglomeracyinej. 


15.000 TON TROTYLU TORU: 

DROGĘ DO SKARBU NATURY 

Przyroda ukryła żelaziak pod grubą 
warstwą innych kruszców. Z pomocą gór 
nikom przychodzi technika. I oto Inż od 
sżęściu miesięcy rozlegają się wśród gór 
odgłosy wybuchów. W sierpniu ub. rokn 
18,000 ton materiałów wybuchowych wy- 
sadziło w powietrze tysiące metrjw sze- 
ściennych kruszców, ukrywających bo- 
gactwa Daszkiesanu. Od tego czasu je- 
den wybuch nastepuje po drugim, umoż- 


Aa 
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liwiając dostęp do setek tysięcy, ton 
dy żelaznej, Ostatni, najpotężniejszy wy 
który miał miejsce w marca hr. 
odsłonił pokłady rudy na przestrzeni 8 
tysięcy metrów kwadratowych. Ruda ga- 
szkiesańska przetapiana bedzie w wiel- 
kich piecach Zakankaskich Zakładów 
talurgicznych w Rustawi. 

Ruda nie Stanowi jedynego bogactwa 
tego krajw Niedaleko wioski Dolny Da- 
szkiesan znajdują się kopalnie kobaltu, 
Znaleziono również bogate pokłady st- 
rowca, służące do wyrobu aluftnium. 
Bogactwa naturalne ukryte we więtrzu 
gór nie zostały jeszcze zbadane dokład- 
nie, ale już nawćt to, do znaleziono do- 
tychczas, © pozwala ocenić _ oibrzymi 
wkład, jaki wniosło nieznane górskie, 0- 
siedle Daszkiesan w dzieło. uprzesnysło- 
wienia Republiki Azerbeidżańskiej, 


ru- 


Me- 


Artykuł Bronistowa Krauzego pt. „Rado- 


wód Schumachera”, 

historię zabójstwa K. Liebknechta i R. Lu- 
ksemburg (z prasy niemieckiej), 

wiersze Jerzego Zagórskiego z, tomu pł. 
„Wieczór w Wieliszewie”, który ukaże się 
wkrótce nakładem Sp. Wyd. „Księgżka”; 

omówienie wyników unkiety „Jakich 10 
książsk z zakresu literatury polskiej 1 obcej 
należy wydać najszybciej”, 

fragment z książki Juliana Bendy w prze- 
kładzie Julii Hartwig o „Francji bizantyjskiej” 

artykuł Adama Bromberga pt. „O szkolną 
kampanię wydawniczą”, 

artykuł Antoniego Bohdziewicza pt. 
mowe plany i sny”, 


z 


uFil- 


felieton polityczny, , 

recenzję b. Mosiężnika ze studium o po- 
wstaniu w ghetcie Warszawskim, 

a nadto przegląd prasy, korespondencją 
i noty. 
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a/a wokumcdizie 


jutro Hans Biehow staje przed Sądem 


Proces Hansa Biebowa, zapowiadany 
już od wielu tygodni, rozpoczyna Się -ju- 
tro w Sądzie Okręgowym, Plac Dabrow= 
skiego 5. 

Będzie on trwał około 6 dni i sesja be- 


| 


dzie się odbywała dwa razy dziennie: w 
godzinach przedpołudniowych: — począ- 
tek rozprawy: o zodz. 9;20; w. godzinach 
popołudniowych — o godz. 15,30, 

Bilety wstępu można jeszcze naby- 


Więzienie za denuncjacię 


Okręgowy Sad Karny rozpatrywał 
sprawe Józefa Górskiego, w czasie oku- 
pacji uprzywilejowanej narodowości ro- 
syjskiej, szewca z zawodu, i Zenoda Pę- 
kackiego, volksdentscha, 

Obaj zostali oskarżeni o to, że w roku 
1943 przyczynili się do aresztowania Po- 
laka. Stanisława Ogińskiego. 

Tło Sprawy przedstawia się 
jąco: 

Stanisław Ogiński dzierżawił ogród, 
z którym sasjadowały mieszkania oSkar- 
żonych. Dzieci ich czesto bawiły się w 
tym ogrodzię, Pewnego SD. MA Gór 
skiego zostala; przyłapana zez Ogif- 
ski iego- na na -zrywaniu jabł u iabłek Lej pe ogro- 


= 


następu= 


mut 
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dzie. Między Sąsiadami wynikła wiedy 
ostra kłótnia. Fo tygodniu Ogiński zo- 
stał aresztowany i wywieziony do 
święcimia; dotychczas wszelki Ślad po 


| nim zaginął. 


Przewód sądowy wykazał, że Pękac- 
ki miał szwagra w. policji niemieckiej, 
który brał udział w aresztowaniu Ogiń- 
skiego. Wskazywało to na fakt, że Pe- 
kacki zadenuncjował Ogińskiego. 

W czasie róozórawy óbydwaj oskatże- 
ni wzajemnie „sypali się“, jeden zrznęał 
winę na drugiego. 

Sąd, pod przewodnictwem sedziego 
Dihla, skazał Górskiego na>3 lata więz:e- 
Mia, a Pękackiego na 4 lata. 

Oskarżał ek w tym. ogro- -: Oskarżał prokurator kurator Kaczyński. | niecki, 


wać w gmachu Sądu Okręgowego. pokół 


204 

Na otwarciu procesu będą, obecni, po- 
za przedstawicielami Partij politycznych, 
Związków Zawodowych i instytdcji miej 
skich — najwyżsi dostojnicy naszego Sq 


ocene. 944 Ae A EE AREE AE S 
Uwaga wyróżnione zesnofy świetlicowe! 

Wydział Kulturalno „ Oświatowy przy, 
©. K. Z. Z. przypomina, że zespoły wyznaczow 
ne do eliminacji ogólnopolskich w Warszawie, 
mają odprawę w dniu 21 b: m. © godźinie TA 
w świetlicy P. Z. P. Bo Nr; T ul: Przędzałnidę 
na 68. Stawienniciwo Kierowników zespołów 
i Kwatermistrzów obowiązkowe. 

Wyjazd wszyskich "zespołów (prócz okið; 
stralnych, które jadą 29 b. m.) nastąpi 25 b. mt 
z Dworca Fabrycznego. Zbiórka ma dworcu 6 
godzinie 6.30. 

Przypominamy, że wyje: Galę zespoły dza 
matyczne: K, E. Z, PZPB Nir PZPB Nr 8 
i Gazownia. Chóralne: PZEB Ne; 1 ŁEWK 
„Metalurgia”" z Radomska i Moszczenica, Elek 
trownia i MZK, Taneczne; Warta i PZGG Nr8 
oraz yi Majk cowska, Szuflet, Dąbski, Bc- 
niecki, Kuźnacka. 
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Ra dziny przy jąć w Miejskiej Radzie 


Narodowej 


„Mżeby udostępnić obywatelom  miasia 
hezpośrednie porozumienie się w wymagają- 
cych tego sprawach z Prezydium MRN. wy- 
znaczone zostały stałe godziny przyjęć przez 
przewodniczącego i wiceprzewodniczacego 
MRHN w biurze przy ul. Nowotki 16. 

We wiorki od godz, 12-ej do 14-ej przyj- 
mować będzie interesantów ob. E. Andrze- 
jak, przewodniczacy MRN, w piqłki od godz. 
12-ej do 14-ej — wiceprzewodniczący ob. W. 
Ekielski". 


Konferencia w związku z obchodem 
święta 1 Maja 

W zwiążku z nadchodzącym świetem 1-go 
Maja, w*dniu 22 kwietnia rb. została zwołana 
konferencja ' przewodniczacych i sekretarzy 
Rad Zakładowych . wszystkich branż przemy- 
słowych naszego miasta. 
Konferencja odbędzie się o godzinie 16-6j 
w Centralnym Robotniczym Domu Kultury, 
przy ul. Ploirkowskiej Nr 243. 
Poza sprawami l-majowymi przewidziany 
jesi referat ob. Madeja o działalności Dele- 
gatury Komisji Specjalnej. 


Rejestracja kart mlecznych 

Wydzieł Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
w Łodzi podaje niniejszym də wiadomości. 
z karty ua mleko z m-ca maja rb, a miano- 
wicie: karty „Dz. 0—3", „M” (Macierzyńskie); 
«MI. (dla chorych) *oraz „MR” (Min. Komu- 
rikacji) — należy rejestrować do dnia 27 
kwieinia rb. w sklepach, należących do miej- 
skiej sieci rozdzielczej. 
Karty „Dz. 0—3” dla dzieci do 1 roku ży- 
cia można tejestrować w sklepach mlejskiej 
sieci rozdzielczej, lub za okazaniem metryki 
urodzenia w 10 Stacjach Opieki nad Matka 
i Dzieckiem. 


KLUB LITERATÓW (Traugutta 6 ! p.) 

W środę dnia 23 kwietnia 1947 r. — o go- 
dzinie 19-ej w Klubie Literatów Jerzy Wyszo- 
mirski wygłosi szkic krytyczny © Gogolu * 
odczyta fragmentv przekładów. 


GDZIE NA/EŻY SKŁADAĆ DARY NA POWO- 
DZIAN W NATURZE 

Łódzki Obywatelski Komitet Pomocy Po- 
sodzian%m komunikuje, że z dniem 22 kwiet- 
usa rb. ofiury na powodzian w naturze nale- 
ży składać w lokalu Miejskiego Komitetu O- 
pieki Spoiecznęj przy ul. Piotczowskiej 49. 

Ofiary gotówkowe należy wpłacać, 
dotychczus. na odnośne 
banków iódzkich. 


STARE KOMPLETY GAZET POTRZEBNE 

Komisja Historii Partii przy Ł. K. Polskiej 
Partii Robotniczej, zakupuje komplety i po- 
jedyńcze numery prasy polskiej i periodycz- 
nej z przed 1939 roku. Pożądane są komplety 
następujących gazet: Robotnika, Kuriera Po- 
rannego, Dziennika Popularnego, Gazety Pol- 
skiej i innych. 

Informacji w tej sprawie udzielą Komisja 
Historyczna pizy Łódzkim Komitecie PPR ulica 
Sienkiewiczą 49a tel. 136-70. 


SPÓŁDZIELCZY KURS JAJCZARSKI 
Dnia 28 kwietnia r. b. rozpoczyna 
10-cio dniowy spółdzielczy Kurs jajczarski dla 
kandydałów na pracowników technicznych, 
zorgonizowany "przez „Społem” Okręgowy 
Oddział Mleczarsko . Jajczarski w Łodzi. 
Na kurs przyjmowani będą kandydaci w 
wieku 18—25 łaf. Nauka bezpłatna. 
Podania i życiorysy należy składać 
ania 26 KR” „b. w Dziale 


„Społem” ul. Gdańska: 184 


Odczyt w dra Roberta Rembielińskiego. 

W najbliższą niedzielę, dnia 27 kwietnia 
br. w. auli Uniwer sytetu Łódzkiego przy ul 
Narutowicza 68 o godz. 12 w południe w ra- 
mach Powsżechnych Wykładów  Uniwersytec. 
kich „prof. U. Ł dr Robert Rembieliński wygło- 
si odczyt na temat „Farmaceuła”. Wykład 
powyższy jest jednym z cykłu wykładów, po. 
święconych charakterystyce poszczególnych za 
wodów i naukowych. Wstęp 
walny. 


jak 
kon'« wszystkich 


SIĘ 


do 
Jajczarskim 


r 


spet śalnośći 


CZYTAJCIE i OGŁASZZICIE SIĘ 


w „GŁOSIE 
REBOTNICZYM” 


najpopularniejszym dzienniku 
w województwie 


Dożywianie niezamoźnych 
mieszkańców Łodzi 


Na terenie naszego miasta czynne są i 
zuchnie, prowadzone przez Wydział Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego, które zajmu- 
ją się wydawaniem bezpłatnych okiadów nie- 
zamożnym mieszkańcom Łodzi. Ciekawe sq 
zestawienia cyfrowe, ilustrujące pożyteczną 
działalność tych instytucji, Jak wynika z o- 
pracowań statystycznych, dokonywanych 
przez Wydzioł Statystyczny Zarządu” Miejs- 
kiego, w ciągu ub. r wydano w tych kuch- 
niach ubogiej ludności miasta ogółem 531.892 
porcje posiłków. Najwyższa przeciętna licz- 
ba dzienna wydanych porcji przypada ng 
styczęń ub. r. i wynosi 2.144. W miarę nor- 
malizacji stosunków ekonomicznych i gospo: 
darczych liczby wydanych bezpłatnie po- 
siłków, malały z miesiaca na miesiąc, docho- 
dząc w grudniu ub. r. do 922 porcji dziennie. 
Przeciętna dzienna liczba wydanych porcji, 
wynosiła w ciągu ubiegłego roku 1.475. 

Wraz ze zmiejszeniem się liczby wydanych 
bszpłatnie przez łódzkie kuchnie społeczne, 
posiłków, zwiększyla się równocześnie liczba 
dożywianej w ach młodzieży. We wszys- 
tkich uczelniach łódzkich, począwszy od szkół 
powszechnych, a kończąc na wyższych za: 
kiadach naukow ych — dożywiano w ciągu 
nb, r. początkowo 72.000 osób, a mniej więcej 
od października 1946 r. akcja tą objęto już 
ponad 76.000 młodzieży, uczącej się i studiu- 
jacej w naszym mieście. 
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POLSKIE Two PRZYRODNIKÓW im. KOPERNIKA 
w Łodzi. 
a ze branie odczytowa, które 
w niedzielę 27 kwietnia br. 
ed południem w Wydziale Far- 
cznym Uniwersytetu Łódzkiego przy 
ul. Lindl leya 3, na którym to zebraniu prof. 
dr Skupieński Fr. wygł odczyt na tamat 
„Rozwój życia roślin 
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się 
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NA BUDOWĘ DOMU KC W WARSZAWIE 
Koło PPR i jego sympaiycy z terenu II ko- 
misariatu MO zebrali 2,400 zł. Towarz zyszka 


Sal Maria 500 zł z dzielnicy Lewa- Śródmiej- 
ska, 


